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Zwyci~ski p c I • 
Bank Polski idzie. ręka w rękę z rządem. - Strejk angielski wywołał zwyżkę naszej 
\valuty.-Skąd NIemcy czerpią swoje zapasY złotych? - Jaki będzie definitywny kurs. 

"Bez gwałtownych skoków 
, 

w gorę • l w dół". 
----~---------IR ..... FT .. ·--------------

CO mówI o losach naszei waluty WICeprf2Zf2S Banku Polsklf2go1 p. FQltks Miynal'Sklf 
~ Warszawa, 14 lipca a nawet dla iycia gospodarczego oraz, polski nie może się wdawać w chwilo-
'Jak dowiadujemy sl~, VI kolach mla- dla normalnego handlu jest znacznie le- we spekulacJe, nawet na rzecz złotego, 

rodajnych utrzymuje się opinja, że piej, gdy kurs złotego kroczy w pe- gdy nie ma pewnoścI, że po dwóch 
Bank pOlski zatrzymal dolara na wyso- wnym kierunku stopniowo bez gwałto- dniach nie będzie mógł opanować kursu 
kości 9.20. ale rząd będzie dq~yt do sto- wnych skoków w górę lub w dół. Bank który zacznie już się chwiać. 

p~owcgo o~ągan~ dogod~~szegD kur ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
su. W Banku polskim należy zanotować 

~~!~:r~~!r~:~:t~~~~:~:!:ć a. e~:;~:~ Zdefraudował pieniądze sk rboW8 
Wiceprezes Banku polgkiego p. re- poczam sfrzalBm samobójczym wyrównał rachunBk 

Ji'ks Młynarski oświadcżył, te za wtze- • • • • • 
śnie jest )'7' zez obecnie otworz.yĆ kar- Tragiczny koniec naduzyć kaSjera kolejowego 
ty, ale Bank Pólski wie co robi, BaI,lk W Radomsku. 
uprawia pewną politykę i gdy nadej­
izfe odpowiednIa ehwila Wyjaśnlmy to 
"pOteczeflst :vu. 

Na pytanie czy rząd popiera póHty­
tę Banku polskiego odpb'Wiedzlał p. Mły 
l1arskl, że ministerstwo skatbu pracuje 
w zUpełnej hanl10nji z Bankiem polskim. 
Bank polski nie chce dopuścić, aby ulica 
lub czarna giełda dyktowata BankoWi 
politykę i tern się tłomaczy, że podczas 
ostatnieg'l spadku dolara Bank polski 
tiłacit wyższe (mrsy niż czarna giełda. 

Uważamy, że dla polityki walutowej 
8\WSSSWtYi1118 

Dolar w Łodzill 

Radomsk, 14 lipca czas jakiś, zabrano się wreszcle ao dal-
Pried kllku dniami władze kolejowe szej roboty, gdy tymczasem gromadzić 

zostały poufnie zawiadomione, te w ka- się zaczęły tłumy przy oklenlm kaso­
śle bUetowe! na stacji Radomsko pod wem. Zdecydowano się odszukać kasje-
Piotrkowem ra. 
dzieją sIę nadużycia za sprawą kasJera W domu go nie by lo. Poszukiwania 

nie1akiego Jana Wltllcktego. wykryly zwłoki jego w ogrodde, okala 
WysIano z Częstochowy 3 kontrole. JącyttI budynek s~acyjl1Y. 

rów, którzy onegdaj przystąpili do szcze Leżał na ziemi Vf kałuży krwi, 
gółowel rewizji kt y. z czaszką roztrzaskaną kulą rewolwe-

Wczoraj do obiadu rewizja wykryła rową. 
Popełnił samobójstwo. 

brak 17,203 złotych. Samobójca - defraudant pozostawił 
Kontrolerzy opuścllt kasę. udiljl\C się żonę i troje dorastających dzieci Dwóch 

na obiad, przyczem umówili się z kasje- synów w 5 i 6 klasie miejscowego gim­
rem, ze przyjdą przed wieczorem kon- nazjum oraz kilkunastoletnią córkę. 
tynuowa6 pracę. ( Dochodzeniem sądoWem kieruje se-

W dniU dzisiejszYm w g'ć>dziftach Nie zastano o jtit Jednak. CzeKano dzia śledczy Piotrowski. 
TlrzedpotudńlÓ'wych na tY'rtku walutO-" 
wym vi Łodzi knts dólara w obrotach 
prywatnych wyt1~ił 9.32 W płaćenlU i 
9,35 w iądan!u. tendencla sPokt)jna. 

t PRZEDóIł:ŁDA WARSZA WSKA. 
l ond~n 44·70 

Tajemni a o - 23. 
Trup nieznanei kobiety w pustym przedziale. 

Powody zwyżki. 
Na pytanie, ;a1de ." pt'%}'ICzy OfJtatn1ej 

zwy.żJki złotego na giełdzie ~dadskieł i 
berliMkiej odpowiedz:lał p. Młynarski, te 
zwyżka 18 Dłe m!a1a ładnych amotywo.. 
wan~h łundamea.tala.ych podsta.w~ 
Wprawdr:i. Bd Poi. Id yYlkazał w, 
swym bilansie więku. pokryci. :wa1ut 
zagranicznych, al. to przeCł4 iJ.łe mogło 
prowadzić do większych ~ebr1aCii. Ra­
czej należy się 'W tem dopatrywać mołJi 
",6w poł~1oh ae 'W~ 
wym W A:ngIjL Jest bardzo mGłIiwe, że 
imporleny angielscy węgla polskiego 
chcieli pokry6 w Berlinie swe zobowią-. 
zania 'W złotych. 7Jagranłc, Je.t obecnie 
jednak bardzo mało ~otych. Tylko nie .. 
maczna czę!Ść eIlmporlerów zagranicz­
nych posiada w bankach po1skłch konta 
"loro" w z:łot}"Ch, które mają 'prawo rzu­
cać na giełdę zagraruczn1\. lWystarczy; 
dbecrue, aby takie irodowilsko, Jak Bar­
lin, zaiądało mł1fona złotych, a kurs zło 
tego pójdzie w g6:-ę. 

Bam.k!i ruemlec·kłe otnymuJ, ObecnM 
efektywne dote pnuwie wyłąomłe od 
robO'bników górnośląiłdch ,kt6rzy pracu 

ją 'Po po1skieJ . stronie, a mies:?JK:aią ::a 

kordone:rn. Nie mOże tego jednak !być wie 

1e. W ten sposó.b zwykłym rezultatem 

strajku angielskiego mogło być wywoła­

nie u nas panicznej spelkulacj1. Bank Pol 

ski musiał liczyć się z rz,eczywistośdą. 

Na pyt attli e, C7:'f Bank Po1ł1ci zamierza 

stabilizować złotego na pori.omie 10 'Czy 
NowV J(}rk 9.tS 
Paryi 23.38 Warszawa. 14 lipca. modó, konduktor dotknął jej ramienia i . 9.20 za dolaTa, oświadczył p. MłynaTski, 

W pociąltu nr. 823 zdążającym 'l stWierdził. że ma do czynienia ze sztyw te ani Ban!k Polski, ani rząd me D1ają je Szwajcaria 1'78.06 
\Vatszawy do Siedlec. konduktor spra Ilym już trupem. k n.kr t h • któ t . dz' n PRZEDGIElOA WAt{SZA ~SKA. wdżający bilety wszedł do przedziału, Niezwłocznie wez\vano policjanta, szcze {) e nyc prOJe Vi w ej le 

Dolary 9.35 w ł.adaniti i ~.34 i Dół VI ft<lzie siedziała samotna jaKaś pasaż\!rka· Jadącego VI POclągu. dzinie. Trudno jest przewidzieć, przy ja-
~l:\( .. euJti. Zda ,!tła sIę drzemać z gł'ową opar- . Na tiajb1i~stej st~cj! wa~o.:t opróż- kim kursie rząd z0(:hce utrzyh1ac złote-

tą O śCIanę. 010110 :t publicznOŚCI i odczepIOno, za-
PRlEDOI~L'OA. ODANSI<A 

WarSta wa 5~.80 
Złoty 55.90 
DJlary 5. (: i p6~ 
Pr zekaty 9 30 

Ołowa C rkwi 
U p EMJlRA BARTLA. 

Metropolita Djonizy, gtowa cerkwi 
prawosławnej w Polsce, był wczoraj 
w potudnie przyjęty na dłuższej audjen­
cji przez p. premjera Bartla. Rozmowa 
metropolita z p. premierem tyczyła się 
uchwał synOdu cerkwi prav.rostawnej 
w Polsce, powziętych pojczas ostatrtiej 
sesji w końcu cz.erwca r. h.. 

..... PrDszę bilet... bezpieczaiąc tajel11ł1icze zv tok:, przy go w stosunkU do dolar-a. Będzie tł) za.1e-
MiIrżenie. których ~11e zl1aleziono dokum711(ów. do żało od szeregu doniosłych czynników 
Ody kilkakrotne czasu zejścia władz sądowo- ~Iedl.:.zych..t d h B-A' . l' "ospo arczyc. I(UZ1emy mUSIe 1 przy-
~:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ g~ować dę do ci~i~ i cdpowkdria~ 
Dziewiąty b zpłatny konl< s "Expressus, nej kampanji, oraz nagTomadzić należyte 

zapasy materjału inłerwency}nego i 
~upon 112,16. Z dn 14 lipca 1926 r. środków na długie miesiące, aby osiąg-

Iml~ ł nazwIsko .-. ________ .... _ ........ __ .... __ ................. _ .............. _ ........ -...... _--... --_ .... _ ... -

Adres ________ _ ._-_._.-.... -------_._----- ;,. 

Niniejszv kupon należy starannh wyciąć j schowat'. Od dn. 26-llo do dnia:;:9 lipca 
nal!!,ty 25 taHeh kupon-iw. zamkme\"c!l w l.OP!!Ttę. wr:r.ucić do Gl .. rzyn!.l rcaakcYlnej 

ftExprcssu' tPiotrkowska 49. w podwórzu). 

nąć zwycięsko zamierzony cel. P. Mły­
narsld nie wierzy, aby wysoki kurs zło­

tego był przeszkodą dla naszego ekspor 
tu. Podkreśla on, ze ekspbrt nie jest je-

dyną przyczyną która skłoniła do tym­

czasowej stabili7.acii 7!otego na pozio­

mie 9.20. 
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"Precz z pocałunkie "! - rozlega się coraz 
donOŚlliei po całym świec:e. 

Lekarze uważają, że zwyczaj całowanIa jest niehygjeniczny ł pod­
Jęli przeciwko niemu energiczną kampanję. 

Historia dwóch pocałunków, które nie doszły do skutku. 
Nad"hodzą z Ameryki wieści o pier 

wszych zakusach i próbach podnoszo­
n}'Ch ze strony najpow8.ŻJD.iej'szej, bo leka 
rzy i hY'gjenUtów i na forum najocLpo­
wiadni.jazem, bo na kongresie publicz­
nym, wprowadzenia zakazu całoawnfa 
się wog6le. Mianowicie na kongresie to 
warzyatw le'karskich am-erykańs'kich, od 
byłym niedawno w Atlant1c-City, dysku 
roWIUlO przez parę godzin nad tą kwest­
ją. 

Siarai, pow8ltni l.kun wypowiadali 
ci~1de zarzmy z punktu widzenia hyg­
jeny i zdrowotności publicmej pneclw 
tej formie IIWlHestowania ł'Woicll uczuć 
dla drugich osób. 

Dr. Pavi~ Bp. ohriadczył YJ)t'0I't, te 
według j~o przekona.nia, dojrze1iś:Iny 
jut na tyle, ahy nareszcie móc przepro­
wadzić tak, reformę i Uipropona wał, a­
by na razie ro~częto od pouczania. i 
pubH<:znego ostn~gania o o1ebezpłecze6 
8twaeh Da Jalde a.arałafą aę osoby, do­
tykające, lub pozwalające dotykać IWO­

Ich ust wargami ~ef oeoby, a z eR­

tem -na1ety .topolowo wprowadz:it prze­
play, zabranłaiące całowan.t& się, w gra­
!ldcach mot1iwych do osiągnięcia celu. 

Wn.iotek łM jednakrte został po kr3-
W-i dyft:usfł dikwtcłowao.y lanym wało 
lIdcm lIlłodezyU lekarzy, któr~ 'W kon­
.,..sie .tuowii wi~~t, mi'Mlowicle 
pod pret_katem, t. ~ inne refonnT o 
.,t.a. budzi.j ugt,ee do om6włenła. 

Cb0cła4 jednakowo! mylI t. rozrn­
J:;ona, nie malazła na razie pełnego po­
parci'a, Dłe dowodzi to w<:l1'le, aby miała 
~ w cało6cl pogrzeba114. Bo oto 'W Sta 
.ue Cormecticut Ameryki pół.nocnej, .ą 
dziś pocałunki absolutnie już zabronione 
podobnłe jak używanie alkoholu. Poca­
łunek dany czy odebrany "coram puhli­
co" pod1eta tam. surowej karze. 

go Sikaza1i pewnego lek'arza, kt6ry poz­
wolił sobie popełnić tę nieroztropność, 

że ucałował jedną ze swoich pacjentek, 
na upłacenie "poszkodowanej" miłej 
sumki dziesięciu tysięcy dolar6w! 

A czy w teatrze w komedjach i dra­
matach tak~e ma obowiązywać zakaz? 
Jakrte ochronią się piękne arlysiki na 
s~enie od zapału %byt gorących swoich 
wiel,bideli kolegów? Dowcipną odpo­
wied:t umiała da:ć Tina di Lorenzo pew 
nemu wielbicie10wi z Buenos Ayr es , któ 
ry znalazłszy cenny wachlarz, zgubiony 
przez artystkę, napisał do niej: 

"Zwracam pani jej zgubę, le-cz pod je 
wym warunkiem, mianowicie, jako re­
kODliPensatę żądam od p8.Ll1i całusa. Nie;,;h 
pani się nie gniewa i oburza na mnie, 
p1'onę, bo czy! nie prawdą jest, te każ 
dego wieczora jeden % młodszych akto­
rów, współgrających z panią, s-kłada na 
jej pięknych policzkach pocałunki mniej 
lub więcej donośne? 

Zatem ni.ch pani tobie wyobrazi, te 
to na ehwiłę Ja jesiem hrabią Pawłem 
de Valhreu, a pani w roli przemiłej Fro 
uf-frOll jest na scenie, te gra ze mną 
przea publicznością miłosną scenę i po­
zwoli tebym ją ucałował. - Oczekuję z 
niecierpliwości, odpowiedzi pani pod a­
drelem X. Y. pOłte res.taIrte. 

zagra rolę Armanda Duvala, a tyczenie 
pańskie będzie spełni,one". 

Nieznajomy wieLbicielI nie dał wię­
cej znaku łyda o sobie. Znał, zdaje lię 
sztukę całowalIlia, ale nie znał całusa ... 
w sztuce. 

Nakonlec przytoczyć moteby przyk­
ład, gdzie wręcz przeciwnie męż4:zyma 
odm6wił pocałunku. 

Mianowicie Beliglioz pozostał rueczu 
łym na złośliwą ofertę pocałowania Ade 
liny Patti, wystosowaną przez nią samą. 

Młodziutka, a jUJŻ sławna śpiewacz1(a 
Patti, prosiła wielokrotnie Ber.glioza. O 

wpisanie jei kilku wierszy do albumu, 
w którym zbierała podpisy sławnych 0-

sobistości. BergLioz stale odmawiał. 
Pewnego wieczoru, widzą~ sławnego 

muzY'ka w lepsz~ nirt zazwyczaj humo 
rze, diwa znowu urządziła s tturm, mó­
wiąc do niego z najmi'lszym uśmiechem. 

- Mistrzu, jeżeH pan się dzi~ zgodzi 
napisać mi w a'llbumie kilka słów, wier­
sza, myśli, zdan~a, co pan uesztą sam ze 
chce, pozoSJtawię panu do wyboru dwie 
nagrody: alho panu dam całusa, albo po 
dzielę się z panem przepyszną pieczoną 
wątróbką z kaczki, którą mi dziś przy­
słano % Tuluzy. 

Berglioz uśmiechnął się i pomyślaw-
szy chwile rzekł: . 

- Niech mi pani poda a'lbum . 
Tima cli Lo-enzo uśmiechnęła się na Patti pospiesznie posłuchała wezwa-

to Orygi'lll'U tądanie malucy i bez na ula, a wielki kompozytor napisał w nim 
m,-łu odp 'eh. mu tak: ' dwa słowa po łacinie: 

"Panie I Je-stem gowwa przychylić "Oportet pati". 
.ię do tyczenia, wyrat.onego w liście, - C~ to znaczy? zapytała ncieka-
lecz pod jednym warunkiem. Miancwi- wiona śpiewaczka. 
cie: w niedzielę gram "Damę kamc.ljo- - Znaczy "proszę przynide pie-
wą, jak pan widzi, nadarza się świetna czeń" (apporlez pati) odrzekł Berg1ioz. 
sposobność dla tego, który pragnie mo-, Patti przynlosła czego żądał, a.t~ na-
ich pocałunków. Niech pan przybędzie dąsana straciła humor na cały wi~ :/..ór. 

r 

la Nikołai I 
został uratowany na Jawie 

od niechybnej śmierci? -
nieznany Bpizod z tycIa 

cara rosyjskiego. 
.,Wiener AHemeine Zeitung" opi.u­

jąc po~zeb zmarłej niedawno kr6lowej 
greckiej Olgi, dodaje, te ogó1nie niema­
nemi były zatył e stO'S'l.1alki, łączące dwór 
petersburski z ateńskim i podaje epizod 
z tycia b. cesarza Rosji, któremu bi~~ 
Jerzy grecki ocalił rty'Cie. 

Dzieci lm-óla greckiego Ipędzały SW'J 
kle lato na Krymie w rodzinie cesar. 
skiei, skąd nawet niechętnie powracał, 
do Aten. Na pamiątkę jednak z tych tet 
nich wywc%11$6w ksiąrtę Jerzy zabrał s 
sobą grubą gał~ z drzewa oliwnego, II 

którą, przer,obioną na laskę, nigdy si, 
nie routawał. . . 

Gdy książę Jerzy matał przydany ja 
ko towarzysz swego kuzyna, 6wczesne 
go carewicZ'8., dla odbyda z nim długiej 
podróty naukowej, Itale miał przy .0-

bie ÓW kij. 

Młodzi prZY'byLi na wyspę Jawę, 
gdzie raz następca tronu Ws z echrosji , 
podczas zwi~dZ!l.nia Jednej ze świątyń 
napadnięty został przez tamtej'S'Zego fa­
natY'ka, uzbr·ojonego w jatlllgan. 

Zanim jednak morderca z~ołał dot­
knąć carewicza, ksią.tę Jerzy swym nie 
odstępt).ym kijem oliwnym wymierzył 
mu tak aUny cios, t. hroń wy-padła mu 7 

ręki. 

Podrńt młodych po tym wypadku zo 
stała przerwana, a książę Jerzy, powró­
ciwszy do Aten, zapomniał o po~­
nem zajśdu. 

Pamiętał jednak o niem carewi<:z f 
gdy wsiąpił na tron, jako Mikołaj n, ka 
zał ambasadorowi swemu VI Atenaoh 
wziąć od księcia Jerzego ów "sławny 
kij" i zwródł mu go wkr6tce w ':DCze­
rozłotej pochwie wraz z serdecznym li­
l'ńem, w którym prosi kuzyna o przyję­
cie daru, dodając, te chciał mu przesła~ 
order, żaden jednak nie tJył dość wyso­
ki, by mógł wyra'zić godnie jego wie1kll 
wdzięczność. 

ł y Rosji. .owieddeJ, wprowedzono 
łJłe l'ćorm więcej lub mniej d.ziwacz­
~ _ędzy __ wła.łDie eałowuał. 

KONGRES KALIF w W KAIRZE. 
JI4 ,.. t.J r-s>ubIłoe komałstTcmeJ fał 
~ wzbroalon. pod hułem ocbrQ 
ny zdrowotności publicmtĄ. 

Komisarz ludowy d.ła spraw hygjeny, 
łtory podpisał 6w debet, zahraniający 
mcrlywował przyczynę łwego zarzą.dze­
nia koniecznością wykorzenienia bardzo 
rozopw8zechnionego Ipecjalnie wśród 
ludu rosyjskiego, zwyczaju całowania 

się. 
Moł.llla sohie wyobrazić jakie oburze 

nie wywołać musiał ten zakaz u "muży­
k6w", którzy odwiecmym zwyczajem 
zaws'ze przy spotkaniu zwykli się cało­
wać w u'Sta. 

Niewą.tpliwie od teraz talcte w Re­
sji! podobnie jak w Japonji, gdzie cało­
wanie wogóle nie jest znane, ~owstaną 
urzędy surowej cenzury, których zada­
niem będzie obcinać nieubłagane filmy 
kinematograficzne i konfiskować publi­
kacje, zawierające sceny z całowaniem. 

Lecz jeżeli w kraju, który nie zna 
.twyczaju całowa.l11ia się, łatwo jest pr,w r 

strzymać i uchronić ludność od Wpl"owa 
dzenia podobnej "niebezpiecznej nowo­
ści", to cię'Żkiem zadaniem stanic s~ę 

próba wykorzenienia tego zwyczaju u lu 
du, dla których urok słodkich ust uko-
chanej osoby nie jest obcym. W tych dniach odbył się kongres kalifów Kairze, dokąd zJechali się przedstawiciele całego świata muzułmaiiskrego. 

Jakież kary będą stosowane dla f 
twałcicieli tego zakazu? { - ~ 

.w roku zeszłym sędziowie w Chica. IM 
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Brzyt\vą chciał \vykrajać tylną kiesze' 

i skraść VI tBn sPosób 1,50 zł. 
Operacja jednak się nie udała i złodziej powędrował 

do komisarjatu. 
Lódź, 14 lipca. 

Chil Ginsberg, zamieszkały przy uli 
cy Nowo - Cegielnianej 7 wybrał się 
onegdaj do kasy magistrackiej w celu 
zapłacenia zale~łych podatków. 

nie o pierwszeństwo I wzajemne wyml 
ślania· 

Gjnsber~ wtloczył sIę w sam środek 
i chciał zbliżyć się do okienka. gdy 
nagle voczuł. że 

ktoś wsuwa rek e do JegO tylneJ kIeszenI. 
Ginsberg schwycH rękę intruza, kU 

ra należała do niejakiego 

o" -- Czy nie mCgroy mi pan wyswatać 
r.tkiejś bogatej panny? Niebawem zo­
t.:tanę wdowcem. 

- 'Wiesz mężu, nasz Stasio wymó­
wił dziś pierwsze słowo. 

. - Co ty mówisz? co za szczęście! 
gdzie to bylo? 

- Staliśmy przed wystawą z zabaw 
karni, a on ujrzawszy wielką małpę, za­
wolał: "tatia"l 

Przed kasą stał jak zwykle dość 
długi ogonek wobec czego cierpliwy 
płatnik musiał stanąć na samym koń­
cu i czekać swej kolejki. 

W międzyczasie tłok przy kasie sta 
wal się coraz większy. 

.loska Rozenbluma (Mat'Yshiska 33 
i w ten sposób złapał złodziejaszka na 
gorącym uczynku. 

iM • 

Przed okienkiem stł"czyli się wszy 
scy interesanci. powstał harmider, kłót 

agiczny finał lek omyśłnej miłości. 
Namówił bogatą wdowę, by sprzedała swój majątek, 

pieniądze, a potem zostawił ją na bruku. 
przehulał 

ieszczęśUWiI kobieta p pełniła \V parkU samobójstwo. 
Lódi, 13 livca I oto wczoraj młoda para przybyła Nie namyślala się długo. 

MIeszkanka m. Zelowa Bronisława do ŁodzI. W najbliższej aptece kupila Jodyny 
Orylak bawiła przed kilku tygodniami Ponieważ nie mIeli mieszkania, ulo- l wrócila z flaszeczką truJącelo płynu 

J ak się okazało złodziej miał zamiar 
wykraiać brzytwą tylną kieszeń. 

w której Ulafdowal się portfel t 150U 
z.łotych. 

Oryginalnego .. vtaszka" ma~strac .. 
kiego odprowadzono do komJiSarjatu. 

!~ 

BilClnośC, 
zdobywcy premII. 

w dniu dzisiejszym administracJa 
"Expressu" (piotrkowska :49, front) wy~ 
daje bezplatne premje, wyszczeg6lnion. 
w Uście czternastej l piętnastej VII kOJll 
kursu. Godziny Yt'Y.da.,.,aniI, :ł,..." ,l .wic, 
czorent. w Łodzi u swych krewnych, gdzie spę- kowali się narazie w parku Poniatow- do parku. 

dzala mile czas w gronie znajomych i skI ego na ławce, gdzie Z. kazał swej B!;!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!. 
przyjaciół. przyszłej żonie chwileczkę zaczekać, a Po chwili przechodnie zauwa!y1t 11- -: .. 

Pani BronIsława straciła przed nle- on pobiegnie tymczasem na miasto w ża,cą na ziemi kobIetę, 
dawnym czasem męża, który pozosta- celu zainkasowanIa długów. Zawezwano karetkę pogotowi .. kt6 
wił jej w spadku kilka domków za Ze- Wdowa usiadła na ławce I czekała ... rej lekar~ odwiózł nieszczęśliwą w. ata-
lowem I dość pokaźny mająteczek, dzlę- Zwolna zapad1ł1 wieczór, a pan Z. nie grotnym do szpitala. 
ki czemu młoda wdówka uchodzJła w ni w acal p 11 j j t c "'la w er... o c a ze swe s rony wsz z ... 

"failpai złu dz· i lłł' 
woła Mieczysław Braun­

Orzecboła. 
. okolicy za osobę zamożną. Wtedy zrozumiała wszystko. tej sprawie dochodzenie w celu przy la-

Po kilkudnIowym pobycie w Łodzi Została bez majątku, be~ pienIędzy, l panla pomysłowego młodzieńca. .' ., J'edno I pism łódzkiclI umłe!cl'lo 
pani G. postanowiła wróciĆ do sIebie wczoraj lls~ otlwarty p. MJeczystaw~ 

bez ukochanego człowieka... . ' Brauna _ Grzechoty. nlefonunnego auta 
MW~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~!,~_~.~»!-!~~~~!A~ n~rndti~~po~dcl~~~Iałenl~ W wagonie III-ej klasy jechała ra- :: wolnice". 
tern z pewnym młodzieńcem, jak się p6 .. Braun -GrzeOOota stara sł~ ws:zełkbnł 
źniej okazalo niejakim Bolesławem Zięt "Niema kobie y na łwlecie, kt6reJby~ nie potrafił zdoby~l sposobami nsprawiedliwIĆ kradzież lite-

ką, który pod błahym pretekstem _ oświadczył p. Barczyk i założył się, że racką, którą popełnił ł przedewszyst-
wszcząl z nią rozmowę. kiem - robi wrzask. gwałt l ttunult. 

Młodzieniec przypadł do gustu mło- pocałuje 100 kobiet na ul~cy Piotrkowski,ej. A nut slo uda przekrzyczeĆ wlun" 
dej wdówce. ., sumienie. a nuż slo uda odwróciĆ uwag~ 

W trakcie rozmowy okazalo się, że A potem lekarz pogotowia musiał udzielic mu pomocy. od ~.e~~~un_Oneehofa nic przeczY~' 
I on jedzie również w tę sama, stron e , UM, 14 liJpca. wo wyszło z ~estauraeyjkł, kłeruf,c ał. naJmnIei. te dopU§cil sio plagiatu .. 
wobec czego pani G. zaproponowała mu Leonal'd Barezyk, zamieszJkały przy w s-konę uli-cy PiotI1kowskiej. sto jednak pod'a~ vowody, które upra 
gościnę u siebie w domu. ulicy Głównej 56 spotkał one.gdaj na uli - Za>czyna.ml Uwaga I - ruk! Bar- niały sro. w jego P<>1ecin, do uczynieni~ 

Młodzieniec przyjął chętnie vropo- cy kilku swoich dawnych przyjaciół. czy!k, pod-chodząc do pierwszej na,p,otka tego ohydnego czynu. A więc 1)Isze p.1 
tycię swej towarzyszki podr6ty i zaje- Przywita'nie było bardzo serdeczne, nej na ulicy Piotrkowskiej panny ł , BraWl-Orzechota, te to była "praca zaj 

tembardziej że przyjaciele dawno się ju! całując ją prosto w twarz. robkwa, bezimlenna, ordynarna roboła fi 
chał do mieszkanIa pani G., gdzIe spę- nie widzieli i niejedno mieli sobie do za- NiEllWiasta cofnęła się przestraszona, a z~ma za kUka grMZY wyna~rodzenła"~ 
d.złł kUka dnI. komunikowania. widząc, te ma do czyruenia z pijanym, Nie. panio Braun-Orzeohoto. to jesz,..) 

W czasie pobytu w mieszkaniu vrzy W trakcie rozmowy Barczyk zapro- rzuciła Jakieś przelk1eó:stwo i poszła da- cze nie mote usprawledllwlĆ tego. c<'A 
godnej znajomej w głowie młodzieńca ponował kdlegom, by wstąpić na chwilę lej. pan uczynił. .. Praca zarobkowa"? To~ 
zrodził się szatański plan. do restauracyjki na kieliszek w6decrld. Barczyk nie przepuszczał ani jędne1 to 'każda praca jest "zalfobkowa" l tegd 

Namówlt wdowę, by sprzedała cały Koledzy nie sprzeciwili się propozy- samoinej 'kobiety, ohcałowywują<: płeć ,się nikt nie wstydzt, wstydZi si., }end 
cji Bar>czy!ka i po chwHi W'Szys>cy jut sie piękną gdzie się tylko da... kaMy uczciwy człowiek dla ZM'obkU; 

swój majątek i wyjechała z nim do Ło- dzieli przy sto1iku, na którym usłu.my AJ. przyszła kryska na Matyska~. czyniĆ to. co neguje ogólnym pojęcłont 
dzl, gdzie wezma, ślub i założą Jakiś in- keln01' postawił flaszkę Baczewskiego i Gdy lib'liżył się do pewnej niewiasty, O moralnOŚCi 1 etyce. 
teres. kilka kieliszków. - Zdaje się dziesiątej z rzędu - by w "Ordynarna praca fizyczna"?' . 

Kandydat na małżonka oświadczył Przy kielis~u rozmowa poszła gład myśl zakładu pocałować ją w twarz, 1;.1 

L ł .. nagle otrzymał tak silne uderzenie plę- Tak jest. Przepin'wanfe s bidłU n. 
przy tern, że w Łodzi ma kilku wlerzy- KO, B"na wekso o . • napler redakcyjny 1'\owie~cf. pudplsy-arczy opowiadał o swych sukce- ścią, .. v d 
cieli: którzy winni mu są wielkie sumy sach erotycznych i między innem! wyra że za,chwiał się na nogach i run~ł, jak wanie jej literackim pseudonimem, o -
piemędzy. I ził nasi:epują>ce zdanie: długi, na chodnik. bieranfe za nIą w admltristracii "Expres.. 

Po przybyciu do Łodzi Z. przyrzekł, _ Niema kobiety na świecie, która Koledzy rzuciH się oczywi:ście do Sij" pieniędzy '--o to jest rzeczywiście "ar 
fe pienIądze te odbIerze i dołączy do ka by mnIe ni~ chLała!.. ucieczki, rannego zaś Barczytka wnieśli dynama robota flzyc~a", której nale!v. 
pitat6w tony, by wspólnemi siłami za- -:-E;~ .... Przes~d~asz, kolego.. - przechodnie do bramy, poczem się jut wstydzi~. 
łożyĆ l'akieś intratne przedsiębiorstwo. sprzeclwlh Się prZYJacIele. zawezwano karetkę pogotowia. A potem visze p. Bratm-Grzechota~ 

- Przesadzasz? .. Ja przesadzam?... Lekarz opatrzył pechowego Don-Ju- "tak samo przeróbką z rosyjskiego byłą' 
Wdowa ufała mu ślepo _ oburzył się Barczyk - Mogę się z ana poczem pozostawił go na miejs-cu. poprzednią ,'poW'ieść" - "Demon Czaro( 
On tymczasem sprzedał jej nlerucho wami założyć, że żadna kobieta nie spue ~* , M"WłM+"UW,.. neJ wIlU"· ' 

. .. . dl' T ką 'uż mam ""'oc -, Czy.lby1 Młodzie-"'o swawolny' r mości oraz majątek ziemski l za otrzy- ClWl' Się mej w l... aJ... '" U" ... 
k 1 . Prz"1'<lo to kłamstwo! Kłamstwo, povel~ i i d j h l oc lania... Z · d·· ć "", mane p en ą ze wyec a wraz z przy- Koledzy kiwali powątpiewająco gł~- mIana go ZłO przy] ę rrlone z całą premedytacją, na. zimno, J 

szlą swą małżonką do Warszawy, gdzie wami a Barczyk w dalszym ciątfu pOpl- zaciekłą mściwoŚCIa, .... 
ó w konsulacie belgiiskim. 

zamieszkali w pierwszorzędnym hotelu. ja.ne!llu zapewniał, .t.e 'Potrafi u:iobyć kai Ła't+wo pisaĆ: Phrt! Tei "prz.erób~ 
Bawill się codziennie do późnej nocy, dą Ikobietę, choćby z najarysŁokraŁycz- Jak się dowiadujemy, od dnta 15 b. ka"t Z jaldej powieści? P,rosze o jei t y-
spędzając mile czas w restauracjacn i niejsze,go domu. m. przyjęcia interesantów w kancelarji tuf. o autora. To nIe sztuka Grzechotl\il-
\la dancingach. - A chcec~e, to. s.ię założę.' .. -. ~ro/ konsulatu belgijskiego, mieszczącego się Braunie tak l~ać! Daj najllchszy bo da,.l , 

knął"VI pey.nnC'J, .ch~lh,. uderzając plę~CIą przy ul. Nawrot 13, odbywaĆ się będą dowód - bąknij pan nazwisko autora.. 
\Vdowa, wIdząc jak gotówka gwat- w stół - Załozę Się, ze I · ' d ł d tytuł książki... Tak nie wolno robIć! 

townie topnieje, zwróciła swemu ko- sto kobiet pooałuJ'ę na uHrv Piotrkow- między godzmą 9-11 prze po u niem. 
-J Chociaż właściwie znalazł się pan vi. 

chankowi uwagę, że w ten sposób mo- sIciej!.. ~.. ~~""~.oW>~<tt~~~.<bł~~ stylu, idąc w ślady tych. którzy. przyla-' 
gą przehulać cały majątek i zostaną po- Koledzy buchnęli śmiechem. Brak zaufa ó'~ft O'b~ri~ft~""".,Ij).~i"~"" pani na gorącym uczynku usituja. się ra-
tern na bruku, lecz Z. uspakajal ją, mó- nia z ich strony bardziej jeszcŻe rozzuch tować walaniem: .. Łap aj złodzieja!". , 
wiąc: walił pyszałkowatego Don-Juana, który Czytajcie l Jest to tak nieudolne i naiW'l1e, że mot' 

N b głosem stanowczym powlórzył, że zak- 'II tf" R~~u~II·,~4' n,a nie mieć o to do pan.l_autPjanreteSl1St·ajrLskt - ie ój się, kochanie.,. Należy mi łada się o wszelką sumę· Ui ~wan~ 
się w Łodzi ogromna suma... Starczy Rozbawieni przyjaciele zgodzili się I 
nam na wszystko... na zakład i po chwili wesołe towarzysŁ- UAI l ._ 
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'- Naa czem pan tak smutnde 
tnyśla? -

;- Na'Cl moJą przyszło~cłą. 
;- I co pana tak w tern smuci? 
-- Moja przeszłość ... 

roz-

łłi Z fIgo, ni z owago 
~drożał cukier na pierw­

szego .. 
Łódź. '14 lipca. 

'Swego czasu. w połowIe lutego rb·, 
przedstawiciele związku cukrownicze-­
go przybyli do Warszawy, by z odpo­
wiednieml władzami omówić podwyż­
kę cukru. 

Znieść niewolnic wo paszportowej 
---:0::---

Rząd polski pierwszy złożył w Genew~e wniosek 
w sprawie zniesienia pasz'portów, 

które sę w wieku dzisiejszym symbolem anormalnych stosunków. 
Piekąca sprawa paszportów, która 

ciągnie się już przez kilka lat, domaga 
się bezwzględnego rozwiązania. Cały 
świat dąży obecnie do porozumienia i 
spółpracy, do wzajemnej wymiany 
swoich wartości kulturalnych i materjal 
nych, do zacieśnłęclil swoich stosunków 
olbrzymi rozwój techniki, a szczegól­
niej lotnIctwa, usuwa wszelkIe niemal 
przeszkody przestrzeni I czasu, więc 
paszporty są Jakoby bolesną lronJą, śre­
didowleczną Inkwizycją, nałożoną na 
wyzwalaJą'cego się I ku postępowi zdą­
tająCego ducha ludzkiego. 

Dzisiaj, gdy parlamenty wszystkich 
państw radzą nad ułatwieniem l udogo­
dnIenIem życia swoim obywatelom, 
pracującym ciężko dla siebie i dla pań­
stwa, nakładanie obroży w formie pa­
s~portów jest gorszem niewolnictwem, 
niż wszystkie wymysły satrapów i sa­
modzierżawców z czasów żandarmskiej 
R.osji i wszystkie policyjne przepisy , z 
czasów Austrjl. 

Paszporty są dzisIaJ symbolem anor 
malnych stosunków, wypływem powo­
jennej, dzikiej psychozy wzajemnej nie­
mności ł wrogiego stosunku państw i na 
rodów. 

Polska zrozumia,la już obecnie, że 
chiński mur paszportowy jest zaporą 
dla młodego i pięknie rozwijającego się 
państwa w drodze .do postępu i cywili­
zacji, że odgranicza ją gwaHem od spól­
życia z zagranicą, że tamuje dobroczyn­
ną wymianę dóbr kulturalnych i zacie­
śnia Polskę do małego podwórka, zabi­
tego deskami 1 skazanego na szare byto 
wanie obok azjatyckiej R'Osji. 

Na międzynarodowej konferencji w 
Genewie rząd polski przedłożył pierw­
szy wnioselr na zniesienie paszportów. 

Wniosek ten zostal uchwalony, dzię­
ki państwom zachodnim, którym nie za­
leży zupełnie na rozwoju państw mlo­
dych i silnych, a przeciwnie na niedo­
puszczeniu ich do zbyt szybkiego roz­
kwitu. 

Tajemnica spleśni łych 

Ale państwo polskie musi samo prze 
prowaazić natychmiast reformę w wła­
snym zakresie, zredukować przepis pa­
szportowy do minimum, uprzystępnić 

swoim obywatelom współżycie ze świa­
tem, otworzyć szeroko bramy ku wylo­
towi poza granicę. · 

Sprawa jest naprawdę bardzo pilna. 
Pomijamy już udręki i męczarnie, na ja­
Ide narażony jest obywatel polski, 
chcący wyjechać z Polski w różnych, 
tysiącznych ważnych sprawach - bo Q 

tem pisano już niejednokrotnie. 
Golgota paszportowa dala się już do .. 

brze we znaki i stała się wiecznie jątrzą 
cą raną młodego państwa. 

Chodzi G zasadnicze uregulowanie 
tej sprawy raz na zawsze w duchu po­
stępu i cywilizacji, o bezwzględne oba", 
lenie policyjnego muru, broniącego oby. 
watelowi polskiemu przystępu do środo 
wisk europejskiej kultury. 

Im prędzej to się stanie, tern szyb­
ciej wróci Polska do normalnego życia!. 

• JIfJ papIerosowo 
Państwowy monopol tytuniowy stara się zwalić całą winę 

na hurłowllików, detalistów i.o~ na 11iepogody. Rząd kateg'Orycznie (xhn"()włł ~ąaa­
tliom cukrowników. którzy, zdawało 
się - zrozumieją intencje władz I za- W sprawie zepsutych papierosów, ja! zbyt wilgotny momentalnie tak się 'I' i ich zagrzewanie się, czego dalszem na-
stosują się do tego. jakie w ostatnich czasach pojawiły się stłoczy i zbije, ze dalszy ruch maszyny stępstwem jest pleśnienie, o ile nie zasto 

,Tymczasem butni cukrownicy za- w handlu, dyrekcja monopolu tytunio:- uniemożliwia. suje się na czas środków zapobiegaw-
kpili sobie najwidoczniej - b'O oto ce- wego wyjaśnia co następuje: Zresztą ciągłą kontrolę sprawują czych (wietrzenie w wyroźonem stanie) 
na cukru wbrew za,rządzeniom rządu Wyrób papierosów ze złego mater- także werkmistrze, urzędnicy kierujący Psucie się takie jest możliwe zarów-
poszła w górę :wówczas o 10 zł. na jalu (czy to spleśniałego tytoniu czy też oddziałami, dyrekcja fabryki i t. p. 110 w składach monopolowych (t. j. ma. 
worku. h I) j t kI .. N t . t ' "d ' Ta sama h1-storja powtórzyła s:ę O- zepsutyc gi z es wy uczony lUZ a omIas ~e?SUClC mo ze ,SIę, z ~rzyc gazynach przyfabrycznych i samodziel. 
becnie. ch'Oćby z powodu 'Ogromnej ilości rąk, gdy gotowy lUZ wyrób znajdUje Się na nych) jak i w prywatnych hurtowniaclr 

Bez 'Wle<lZY wlaaz 'WY'!szych, Dez przez które materjał przechodzi zanim składzie, ~tóry nie. odpowiada warun- j u sprzedawców detalicznych, w tylt" 
uprzedzenia lu? zawlaaomJenia odpo- zamieni się w wyrób gotowy. kom t. j. Jest zbyt Wilgotny lub za mai o drugim wypadku o wiele częściej, bąd1 
.rwiednioh czynmków cttkrownłcy pod- Tytoń, p'O wyj~cju z przyrządzalni przewiewny. . ,z wl'ny nl'eodpowI'edn'lego lokalu, b<ldź " . 
ltłeśll Ce116 cukru o 20 zł. na worku, tak' .... 
~ obecnie w Łodzi cena cukru P'Odsko gdzie ręcznie sortowany jest l mieszany Niebezpieczeńst'~o pSUCIa się pap~e- braku należytego doglądu. 
tzyla o 10 groszy na kUolO'anlle. przechodzi do oddziału fabrykacyjnego, rosów na składzIe Jest w r. b. ,szczegol- W magazynach monopolowych kon • 
. ~ _ Czem slo UU1l1aczy ta nagła zwY!- gdzio robtnicy bezustannie kontrolują. nie grotne z ~owodu warunkow ~tmo- trola pod tym wzlędem jest systematy. 
~a. .koro na r}'!ilot arty..Kulów stlotyW· czy ma należyty st'Opień wilgoci l te m- sferycznych (hczne deszcze przy rowno czna i stale pewna część wyrobów za. 
~zyoh panuje naogół Undencja zniżko- perałurę, pozatem zaś kontrolę stanowi cześnie wYsokiej temperaturze). któ~e grożonych zepsuciem odsyłana jest d{ 
lW.~.n1~wa~o:n0. Ii' _ takte l sama maszyna, w której mater- powodują nasiąkanie wyr'Obów WilgOCIą fabryk dla OCzyszczenia i przeróbki. 

• xwa' itlW...,.,..,.i*&9S9HSM!!§iWi!iA !El4Qes&W4UAłJkIWllłIZłZ Wniosek z tych wywodów jest ja-

Jta kolBlacb furBckicil Pan 
zosłanie wybudo\vanych . jest ojcem tego dziecka! 

sny. Jeśli nie mamy palić zepsutych pa­
pierosów, nie wystarczy dogląd ze stro 
ny samego tylko monopolu. Powinni 
także kupcy hurtowi i detaliczni strzedz 
się, aby pobrany przez nich materjał 
nie ulegał psuciu wskutek niedoglądu 
lub nieodpowiedniego przechowywania . 

10 składów kolejowych. Ojcostwo może być dzisiaj udowodnione z zupełną 
, ~" Iw. wykonaniu umowy, Jak, kOOSOT- pewnością 
. ~ polskie podpicalo & rządem turec-

~ej~:;!~ę ~;!br;k!~~;:M:lti przez porównanie dwóch próbek krwi. 
bc%YB't8@ił gł6W11y koncesjonarjusz, p. Od dawien dawna znane Jest w pra-

obicki do budowy ·to narazi •• kład6w wodawsŁwie kla~yczne powiedzenie: 
Łowarowycll przy .tureckich .t&cJach ko mater certa, pater semper incertus. 
lejowycll.· OtM" jak się zdaje, owe prawni'cze 
'. Składy te maJdą cię' na naJbardziej motto, jak wie1e z dawnyoh mądrości, 

t>tywionych :szlakach ko1~jowyeh f będą mankrutowało wobec postępu wiedzy 
.wykończone w ciągu dwu mles1~y, po- medycznej. 
czcm akcja budowy .kładów obejmie sto Dzięki stosowaniu jtl!! w medycynie 
pniowo wszystkie stacje kolejowe drogi sądowej porównaniu krwi, będzie można 
anatoliisko.-b~dadzkiej. ojcostwo udowodnić z taldem wielkiem 

·We wrześniu zacznie się ek$port polprawdopO'dobieństwem, z jakim wiedza 
ISkich maszyn .rolniczych i narzędzi do np. wykrywa we wnę.trznościachzwłok 
Turcji, który będzie dale' wzrastał w ślady zatrucia, choćby najdrQbniej'sze. 
miarę obejmowania coraz; to nowych 1'0 O samej metod'me wyk'1'ywania ojco-
łaci .tej kolei. stwa pisaIUmy jUlż n,iejedndkrotnie. 

;;" . Polega ()na na tern, że k!tew każdego 

Manja biurokratyczna. 
,: 'Organa gospodarcze sowieckie opra 

Cowują zarządzenia, mające na celu u­
krócenia manH biurok:ratycznej w pod­
władnych sobie instyttucjach, która przy 
brała ostatnio wlProst potworne formy. 

SzczegóhJ.e oburzenie wywołał uiaw 
nrony przez prasę fakt, iż trust cukro­
wY kUowski w roku ubieglym PTzeslał 
do Mos·kwy SDrawozda.nie ogólej wagi 
120 pudów. Przepisanie tej masy pą~ 
"o1ctU'koutowalo 30.000 rubll. 

człowieka mOlżna zalIczyć do jednej z 
c2'!tereoo grup, na jalkie "ten szczególny 
sok" można rpodzielić, Krew ta nie prze­
chodzi przez całe zycie człowieka z jed­
nej grupy do drugiej. 

Dziedziczy się ona przytem z ojca na 
dziecko. Wskutek tego porównanie 
dwóch próhek krwi może być dow,odem 
czy dany osobnik jest synem łub córką 
swegO' ojca lub nie. 

Nie ulega więc wątpHwości, że w pro~ 
ce.sach, gd~ie chodzi c -stwierdzenie oj­
c·os:twa, por6wnanie !krwi moh być kla­
ayoznyJn d.owodem. 

JU!Ż teraz napłynie do sądu wiedeń- , • 
skiego SlpO'ro podań od osób, którzy pła- Szczyt grzecznOSC1 .. 
cą, ich zdailliem, niesłusznie alimentacje, N' , " du rłrzec"'n'leJ" , k' . k' lema na SW'leCIe na!to l;; ' " .. z prO'sbą o dd oname porównama rWI. rł' k h" N t ""dr~ucone 

R ' " dk k' d ł szel;;o Ja c 1O'czycy awe v.. "~-owmez w tym wypa ·u, te y ma ' d~' . . k . u młodego li 
żonek nie poczuwa się d.o ojcostwa dzie mu przez re (, CJę ~ę OpIS . 
cka zrodzene<5o w ma~żeństwie porów- t er ata , ~?warzyszy pl'smo nastęI:ują,ce: 

" , o • , , k!' d Byhsmy wprost oczarowa!l11, czy ta-
nam e pro.b krWI moze s'P0J: ta l me wu, II k'"' < I' P ' .. my na gro , Jąc rę OpIS paIIS u, rzyslęva -
znacznIe rozstrzygnąć. , ,. . d b ni d nie 

Inne są jeszcze zastosowannJa Łej me by pr~odkow, zesmy mg y, ł ' pg Ył l' 
Ł d SI ' d t l ' 'd t zaZlnah rozkoszy tak podmes ej. er y l o y: uzy ona o us a eOla 1 en yczno, ol • , 
, , d b 'k . d b d' '1 terackle, tak cenne, rOElzą SIę moze raz SCI anego oso Ol a 1 o a aUla s a- . l' Gd b . k' t 
d , l 'N" d k t' . d na tySIąC eCle. y vsmy rę OpIS en 

ow rrWI. leje no !to me SIę z arza, " '1' k '. mku naszem , d k ' b' 1 umleSCI l w sromnem plse , ze mol" erca, na . torego u ramu zna e- . . . l'b ' d k ć obok nic 
ziono ślady krwi, tłumaczył się, liŻ po- ~l1e smle 1, y~my. WY' rllb owa , 
chodzą one z krwa wie:nia nosa lu:b jakie 1Un,e~o, be mc me s'tało y cfna Je~o. wyso-

, d" . . ! kos'cl. Z tego tylko powo u osmielamy es za· rasmęCla. . .. . ,,' , ., 
g Ob ' . t d b d' t' d" SIę zadZIWIający utwor pansIu ZwrOCIC e·cme me ru no ę ZIe s WIer ZlC • ,. " 
'd t . , k' b' k' panu przy !ltffileJszem . 
1 en ycznosc SWl na u ramu z rWlą' Mł d l't t . l b tf f , d d b'k R' " () emu 1 elfa OWI u 5 ra omono-nale'zącą 'o anego Oso Ol a, owmez , h" k' t . '. , 
porównanie krwi zamordowanego ze śla WI kC 1118' 'l

d
emu

t 
poz,o~ aJte k' ~zynl' a

t
Jmme1 

d . k' d . , l ro?' '05Z () czy ywama a le5 0 l'S u po-aml rWI na e ZlBZy przypuszcza nego ~ 

mordercy, mOŻe tuta; być decy-dują:ce chwalneg~. , 
dl b· ~~\W;r.r.Ji.iiie~lJIjI a prze legu sprawy. 

Rozumie się, ~e poniewa~ porówna­
nie krwi wymaga bardzo subtelnej i su­
mienne1 maoJ,pu:lacji, 'Przeto nie są wy­
kluczone i pomyłki. Są one jadnakowO':t 
udziałem wszy~tkich lu,dzkic czynów i sa. 
dów; orrare h'Umanum 8-54, 
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Murzyn . sprasowany Ul bawełnie. 
Prasa hvdrauliczna narzędziem ohydnego mordu. 
Przed sześcioma tygodniami zawi- zdławiona ciśnieniem prasy hydrauHcz-

nął do Dunkierki trójmasztow1ec fran- nej, była podobna do płaskiei deski. Nie 
cuski "Notre Dame de la Bre~agne··. boszczyk przypominał tekturowego pa­
Ol'ok innych tOI,\'!\~')W przywiózł w'lelkl jasa. 
tranpon surowe! bawehlY. sprasowa· Zawiadomiona o odkryciu policja 
nej w_olbrzymie bele. miejscowa skomunikowała się z pre-

Po • wyładowaniu i załatwieniu [or- fekturą paryską. skąd wysłano nieztwo 
."s'ności celnych bawel'Hl pOjechała po cznie depeszę do Stanów ~}ednoczo­
ciągiem na miejsce przeznaczenia, do nych· Śledztwo ustaliło przypuszczalne 
jednej z fabryk wtókienl1iczych w Rou- tlo niezwykłego dramatu. 
baix. Zmarły tragicznie murzyn, filip An-

Podczas przeglądania transportu w drews, pracował w fęrmie bawełnianej 
magazynach fabrycznych zauważono w Virgini'i. Przed. dwoma miesiącami, 
na jednej z bel rdzawe plamy. Wezwa po gwałtownej sprzeczce z niejakim 
ny majster orzekł, iż to prawdopbdob- WHjamem Hoobe. zginął bez wieści. 
nie początki infekcji grzybkowej, sp 0- Policja amerykańska słusznie posą-
wodowanej złą wentylacja. i wJlgocią. dza o zabójstwo owego Hoobe, który 

Dyrekcja wydala polecenie natych- był maszynistą przy prasie hydrauHcz­
miastowego przeniesienia bawełny do nei. Dla pewności uwięziono go. 
suszarni. Szczegół gdny uwagi. Z pwodu bta 

Po zdjęciu warstwy półmetrowej gru ku dostępu powietrza, zwłoki spraso­
bośc! ~obotnicy znaleźli w beli czapkę- wanego murzyna doiechaly do francji 
cykhstówkę, a nieco głębiej zniekształ-, zupełnie niezepsute. Gruba warstwa 
cone zwłoki murzyna. Trup mial po- zbitej bawełny odegrała rolę hermety­
gruchotane kości. Klatka piersiowa, cznego opakowarnia. 

Ile zarabiają jazz-bandyści? 
Znacznie więcej od "spokojnych" swoich kolegów. 
Ki'edy poraz pierwszy zawył, zahu- Paryża, do 'Ryczywofu, Plipi'd6wld, Koń­

czat, zaś\VIistal i zaryczał jazzband w ski'ej Woli. 
kawiarni Lamb w Chicago, wysadzając Kapelmistrz jednej z najbardzi\ej zna­
nueomal dach tego Uczru'e uczęszczanego nych w Anglj!i orkrestr oświadczył, że 
lokalu, zebrana publiczność nazwała mu- na jazz-bandzie zarabia rocznIe 7 tysi'ę­
zykę tę skada~em, pal1i'e zatykały uszy cy funtów szterli'I1gów. 
paluszkami. a kelnerzy rozlewali kawę Podczas, gdy czlonkowfie pi~rwszo-
z przestrachu. rzędnej ork!<estry symforuicznej zarabj'ają 

Od tego czasu to i owo się zmilendło. przeciętnie 10 fuitów tygodniowo, to ci, 
tJazz nie wystrasza dziiś nikogo. Są lu- którzy miauczą na saksofonie, lub walą 
dzie, którzy twi'erdzą, że to murzyńskie w bęben, otrzymują tygodniowo do 54 
płukanie gardła na bębnie, jest muzyką funtów. 
przyszłości. Kompozytorzy, pJ1szący "arcydZli:eła" 

Jazz-band daje dziś możność zarob- w rodzaju "bananuów", lub "mama loves 
kowania setkom tys.ięcy ludzi'. Rozwój papa, papa loves mama", zarahilają rocz­
jego był ni'ebywale szybki!. UrodzH s1'ę me do pól mi'Uona dolarów. 
w Ameryce, a dziSiaj uszczęśliwia ludz- A jeżeli teraz policzyć tle zarabiają 
kość na wszystkich kontynentach. Prze- ks<ilęgarze na drukowaniu tych bezkoszul 
syłany jest przez radjQ z Londynu do kowych melodj,r? 
_ D __ •• 

S-ciu 

RozdZiał I: 
Zbrodnia na cmenf.;::r;ru. 

,.... Hallo!. .. Kto m6wi? .. 
- Redakcja "Express;" ,.. Kto mó­

~i? ... 
-- Reporter Mach·J~ld, .. . Moje uszano­

wanie koledzę ... Sensacja ! ..• 
- Słucham!... W tej chwili, tylko we 

zmę papier... Już możecie nadawać __ 
slucham... Hallo! ... 

- Hallo!... 
.- Proszę! ... 

JERZY SOLSKI. 

c 
domość o samym fakcie_ Wysylamy 
swych reporterów ..• 

- Panowie będą łaskawi nie poda­
wać narazi e żadnych szczegółów ... 
Nikt nie powinien o tern wiedzieć._ To 
nam może wszystko popsuć ... za godzi­
nę może już morderca będzie schwyta­
ny ... Wtedy podamy panom wyczerpu­
jące informacje ... 

- Kto zostal zamordowany? .. 
- Przykro mi bardzo, ale pan rozu-

mie ... Nie wolno mi nic mówić ... Jeżeli 
w ciągu godziny zagadka nie zostanie 

I\lowy typ Sinobrodego. 
Sprytny oszust wyłudzał pieniądze od naiwnych 

grafomanek. 
Paryż ma nowego Landrll. SlCZtl- niosla mu 50.000 franków ! starośwlcc­

plejszeg-o od dawne-go. bardziej preten- kie biżtl'terje· Potem Drzyszta kolej na 
sjonalel?:o, ale równie subtelnego. Za- poe'tkl I powIeściopisarkI. Jedna dała 
siadł on ubrany w czarny żakiet przed mu 8.000 franków, druga 1.000, trzecia 
trybunałem, a nazywa się Maurice Le- 1.4000. a czwarta jes.zcze 100 fr;in ków. 
vet. Nie zabierał nikomu wPrawdzie Nie jest to jednak lista lromPletna Miar 
życia. ale natomiast motał serca niewie on jeszcze inne ofiary ... 
ście i zabierał pieniądze swoich narze- Levet odbierał rękopisy, ale nigdy 
czonych, kt6rych liczył na tuziny. Jed- nie widziano Ich wydrukowanych. ( o­
nym obiecywał ożenienie się, a Innym becnie stalo się to, 00 się stać musi~lo, 
wydanie ich prac literackich. Cała kolekcja autorek, wyłącznie l?:ra-

Owoszust, nazwIskiem Manrice Le fomanek. zaczęta defilować przed try­
vet, podawał się za redaktora cza::;opis bunalem, niosąc w rekach jako dowo­
ma li1erackiel?:0 I właściciela drukarni. dy oskartony "przędzę swych myśl! ł 
W listopadzIe 1924 roku zorganizował swych uczuć kwiaty". Jedna z rlich, 
on konkurs poetycki i korespondował panna już w pewnyCh latach. chciat~ 
przy t.ej okazji z młodą dyrektorką pe· odczytać przed t&booalem swój "poe· 
wneg;o żeńskiego zakładu naukowego w mat o przyszłym kochanku", Przewo­
ChatilHI, panną BailIeuI. Powiedziała dniczący sądu wymownym gestem za-
mu ona: oponował przeciw tej próbie. 

- Prag-ne porzucić nauczanie, aby Podczas gdy te damy wyjaśn!ały są 
się oddać literaturze. dowi sposób oszukiwania i'Ch przez rze 

Levet zaofiarwal fel s'ławę za pOśre- komego redaktora, oskarżony, który po­
dnlct'Wem swego ' czasopisma, a Jedno- dawal się za głuchego, protestował źy:", 
cześnie także j ręke. wo Pn-eciw oskarżeniom. 

Panna Baillel skorzystała z propo- ---. A więc pan ni'e Jesf rłucl1y?, o-; 

zycH tern skwapliwiej, że Maurycy Le- zauważył przewodniczący sądu? 
vet przedstawiał dobrą partję. Oprócz ---. Te panie. kltóre mnie oskarfall\. 
dr.ukarni i czasopisma literackiego, po- wyleczyły mnie dzi:siai z głuchoty_ 
dawal się także za wlaściciela zamku w - Co pańskiem zdaniem, ba,rdzłeJ ]e 
Mesnil. Przynajmniej tak mówi. gdyż interesowało: pańska osoba, czy '$Y­
w g.rucie rzeczy był to zamek na ... io- danie drukiem ich utworów? 
dzie. W odpowiedZi na to pytanIe L"'eveł 

Zaledwie się rOZlpocząl okreS' narze- WYJ)l'ężyl się dostojlni~ i oświadczył: 
czeństwa, Levet zaczął wyłudzać od ---. Prawdopodobnie !edno l drugie,. 
swej narzeczonej pIeniądze: po lO, 15, Wprawdzie nie jestem pieknYItl męt.. 
20 tysięcy franków. Panna BaiUeul od ozyzna" ale Vi katd'y'm .razie.~ , 
dała w ręce narzeczonel?;O ,wszystkie- Wyrok w procesie tym jeszcze ide, 
swe oszczędności. I zapadł. gdyż roZIPrawa: zosiala oorQ..i 

Jednocześnie Levet oszukiwał n!ela- czona wskutek ni-eSltawienia się na r'OZ:'t' 
ką pannę Henner. Operacja ta przy-prawę g-łównych świadków 
~~.fWAiWiiiWWWWI"fWji# " 
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Gdy miłość kończy si~ 
e.t:!~zle Bronisław BrODOwski 

hnmorysta-l8tyf}'k 

Felicja Felińska P'!.UlIZ!~::b~:.~r1 
7 _ Ma 

wyjechali na mIejSCe tajemniczej zbro- Za: rynkIem ·Bałuckim szofer zwIę!. 
dni. Urzędnicy prokuratury nie mogli u- szył tempo. Szosa była gładka. 1 równa. 
dzielić o morderstwie żadnych Wonna- BlaszczyIi podniósł kołnierz mary ... 
cji, gdyż o szczegółach nic nie wiedzielI. narki 1 nasunął czapkę cyk11stowsla\ na 

Pozostała więc jedyna droga zdoby- oczy. Za nimi ;wznosily. .. tę Ięste. tllma­
cIa frapujących wiadomości: wysłać na ny kurzu. 
tychmiast do Skworowa ,własnych re- TouP(ii:1e~o!...&aa:ra~ ~ 
porter6w. , jersklej jazdy autą dotarło. do przedmie--. ' 

Redaktor nie narny~ się długo. ścia Skworowa.. -
ZadzwonU na chłopca: M ł ' win ual ,':A-t..._ p--'--

_ Poproś panów Blaszczyka l 00'd- a a:. pro cJo na ~""'" iUfoG'O 

skiegol ' rowe, odrapane domld, wyboiste bruki,: 
Po chwllJ dwaj młodzieńcy stanęli w karczma p~ożna, brudny pł~ 

progu gabinetu. kojowy "hotel I ldną CZyltne dwa raQ 

Jan Antoni BłaszCZYK _ szczupły W ~ygodniu. _, , 
brunet, Średniego wzrostu lecz o silnej Jut zdala: czuć było aensację. Na 
muskulaturze, uchodzU w redakCji dzlę- wąskich uliczkach grupy młeszkru\c~w. 
ki wrod~oneJ inteligencji i nabytej prak- żywo gestykulujl\cych I rozprawiają .. 
tyce za najzdolniejszego reportera. cych szeptem o morderstwie.Cab; 

_ PojedzieCie panowie natychmiast Skworów wyległ na uUcę. 
autem do Skworowa. Czy fotograf już Na widok mknącego auta: w§r6d tlu-
jest? mu powstaje szept: 

- Czeka w przedpokoju. - Znowu policja ... iI'o pewnfe z "!Nar - W miasteczku Skworów pod Ło­
Cizią przed kwadransem dokonano ohy­
dnego morderstwa L. 

wyświetlona, wolno panom będzie 

k N -Pojedzie z wamI. Musicie za szawy ... 
wszyst o pisać... arazie proszę się _ 'Rrajer. ,widzisz. ze ,',fotografista" 

t Ć wszelką cenę zdobyć wyczerpujące in- .. 
.- Kogo zamordowano?_. 
- Nie wiem jeszcze! 

, I- Skąd kolega dzwoni? ... 
, - Z miasta L.. Policja odmawia po­

t:7ania wszelkich szczegółów l wyja­
śnień! 

- Dobrze ... Dziękuję ... Wyślemy tam 
reporterów... A kolega niech stara się 
na miejscu coś zrobić..... Koniecznie I... 

- Dobrze ... Postaram się ... 
- Czekamy na telefon!... 
Sekretarz redakcji odłożył słuchaw­

kę· Zaledwie jednak wstał z fotelu, by 
zawiadomić o wypadku siedzącego w 
drugim gabinecie redaktora, gdy zno­
wu zabrzmiał dzwonek. 

- Hallo!'" Redakcja "Expressu"!... 
- Komisarz Bertold przy telefonie ... 

Czy wiadomo już panom o morderstwie 
w Skworowie? ... 

- Przed chwilą otrzY'11aliśmy wia-

ws rzyma ... . d i 
D b D d formacje. Bądźcie przygotowani na tru... Je z e ... 

---. o rze... o wi zenia... T wno z Ło<fd 
P h '1' t t d k' dności, gdyż policja z obowiązku trzy- ,...- o pe .. 

o c WI l ca y apara re a CWlllY po Szofer zwalnia biegu. PrzejeMżaj'" 
stawioIlY byt na nogi. Wrzało jak w ulu. ma szczegóły w ścisłej tajemnicy. Legi- "\ 
Redaktor kierował osobiście akcją wy_ tymacje nie pomogą. Sposobów zdoby- przez miasteczko. WszędzIe zQenerwo­
wiadowczą. cia informacji podać wam nie mogę. Mu wanie, grupy ludzi, gestykulacje, szepty 

Z jego polecenia połączono się na- sicie się sami zorjentować na miejscu. Niektóre sklepy pozamykane. 
tychmiast z posterunkiem poliCyjnym w Proszę dzwonić co piętnaŚCie minut. Błaszczyk kazał zatrzymać na chwi .. 
Skworowie. Komendanta poster...unku nie I Szczegóły być muszą! To ~szystko... lę auto l zwr6cil sIę do grupy ludzi, sto< 
bylo. Urzędujący pol'cjant odpowiedział Reporterzy wyszli z gąbmetu. W ko jących na chodniku: 
tylko dwa słowa: "Nic nie wiadomo" i rytarzu usłyszeli jeszcze głos sekreta- - Odzie popełniono lUorderm-wo? .. 
odrzucił słuchawkę. rza redakcji, krzyczącego przez tele- __ 000 ... tam ... tam._ W'idzi pan p~ 

W pięć minut potem sekretarz re- fon: .. . Ucję?_ Tam ... 
dakcji przyjął następujący telefonogram - Kiedy JUŻ, u hcha, będzie WIado- S f Ś ·1 h ZbIł 
nadany przez reportera Macińskiego: mo, kto kogo zamordował? I... ż z~ er

d 
pu ~I. w r;-c

j 
~aszynj ~ d i-

_ "Cały urząd śledczy wyjechał na Na podwórzu czekało auto. ano s ę o m eJsca a emn cze z 1'0 n. 
miejsce wypadku. Po mie$cie krążą fan- Blaszczyk i Goń ski usadowili się na I Blaszcz~k z wielkiego zdenerwo-· 
tastyczne pogłoski. Nikt nie zna nazwi- tylnem siedzeniu, fotograf z aparatem wania podmósl się z miejsca. 
ska zamordowanego". siadł przy szoferze. I Dojechali. 

Próbowano połączyć się telefonicz- Sygnał - i auto wypadło z bramy Auto zatrzymało sle 'a wrót cmenta-
nie z prokuraturą. Okazalo się, że proku jak bomba, pędząc z błyskawiczna, szyb ru.... .. ..,v . 

rator wraz z sędzią śledczym r6wniet kością przez boczne ullce miasta.. ,J 0>. C. u.I 
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W roił głównej 
fenomenalna 

\l'ISPOŁCZE5rłY DRAMAT EROTYCZNY w 10-ciu AKTACHI 

czaruJ'lca sw, pltknołd, 
, 1 nadzwyczajn, .rfl. 

Ponadto częś~ artystyczna: ================~ 

E 

artysta "Qui Pro Quo" ł .Perskieio O~I· w nowym 
repertuarze pIOsenek, satyry politycznej ł monologów 

fenomenalny dll.t francułlt. 
odłaJ1clY: a) r.wJ~ modnych 
tadc6w. b) taniec arabaki 

artystka teartów warszawskich odśpiewa: a) Walc nocy, 
b) Piosenka tołni erska, c) Czarowne oczy-romans cygańskł. 

POCZĄTEK O GODZ. 4.30 Sala wentylowana l chłodzona. ORKIESTRA 5YKrONICZN~ 

eN UO d. 6-ej aa team, 
lUIle!1latottrllfiC:ZD1 la miej OB Z • 1. 

Trzy stil lista 
zdobywców premJi 

'smego bezpl"atn_90 konkur.u 
HExpre •• ult. 

-::' ...... 

P. Kawałek Marysia 
(Zakątna 10) zdobyła wo,., 

rek mąki pszennej. -
Worek mąki p.~enneJ. 

1'• Kawałe1i Marys:l.:, Zalt"łna 1((.. ~ 

"KrQI.ewskie" listy anonimowe. 
--:'0:---

Kró anglelskł,' rodzina królewska, ministrowie i dwo­
rzanie otrzymu]ą od miesiąca listy anonimowe z po-o 
gróżkami..-Policja londyńska nie może przyłapa·ć au-

tora anonimowych listów. 
0<1 CUUfl%eiO luJ czasu na<łcho{lzi'ły byĆ w zmowf.e z au{orem anout!mowYCh 

ao czlQnkÓw dworu ang.\:elskiego, do nń- lłstĆw. 
;lifłtrÓw, a nawet do króla I królowej lf.. Zrodziło się obok tego podeJrulft, 
sły aoommowe s pogrótkaItU w razłe, te l'i!sty te plue ktoś w blislclch pozosta­
JeślI ole uotll w miejscu wskazanem Jący stosunkach z dworem królewskim. 
iądanej sumy. Wysyłający te lt.~ty nl~ Urzędnicy dworscy i służba dworska po 
posługiwał s1~ pot."Ztą, lec~ przemycat je zostałą teraz pod śclsrą kontrola.. Studta 

Po 2 klio mąki. zręcznie d() pałacu kr61ewsktego. Jeden grafologrczne n~c doprowadzily do żad-
_ . ~ z Iłstów talctch zna1ezrono w przedpol:o- nego rezultatu. 

1. Janfł~ewłka Ma'l'~a, D8fbrows1i~ 30. ju prywatnych apartamentów króla. A tymczasem lrsty z IX>grÓźkami M-!. ~z~ii!' r~da'Grł~rkow2~a 64. . Policja lond'yńska poszukuje energtcz pływają w dalszym ciągu. Ostatnio <>-
3' KU e e k a~nłsł:w7, a, Ob 1 nle anOntmowego autora tych l'lstów. trzymalt taki'e listy następca tronu kslą-
. s l~:p;za ywate - Przed ki,lku dnłamt aresztowano Ja- :!~ \VaJji ora~ zięć króla angielsktego. 

6 C~ • p ul S at kf.egoś człowieka który wspinaJąc sIę po Król ośwldczyl, :!e niJe przywiązuje 
i K ezar a b r:ru.ma p; gzymsach okf:en • zdolal dotrzeć na dru- bdnego znaczenfa do tych Mst6w, po-
s· H~lą>~~s J-_J na'R d,·ra~ 7~. ile p!ętr~ palac~ krÓlewskiego do apar- mfmo pogr6żek, jakie zawierają. (Groto 
. lldtuw.u& IIilUUa, t omh& 4. t tA. ~ i mI 'k l h no porwaĆ córkę kr61a i ks1ecfa Wa1ji) . 

. 9. SeJ'lbłnow& Marła. Kopernika 4~. amen. uW na Ta~le n e za esz a yc. KrÓlowa mIala pow'1<edzi'eć, te IJlsty te 
'10. Gas.ler6wna Eta, Piotrkowl'k& 93, OKnzało !tę potem. te Jest to znany p{lsze człowiek umysłowo chory mote 
'11. Bajer Katuzyna, Sldernłewicka 20. VI Lorulynio artysta dramatyczny 1 kino- ktoś ze slużby lub urzędni1kÓw' dwor-
12. Rai Francłnelk, Piotrkow,ka 141. wy, ktÓry zalofyl arę z kolegami, te do- skich. 
13. Przybył ~esłł\w, ŁĄkowl 8. trze do apartament6w królewskl'ch, PoUc1a umieściła w pałacu królew-
14. GotHb Monłek, Z.wad:tka 27. wSp'!ąwszy się na balkon pterwszego skhn swoich detektywów. Wmieszali się 
15. Kudelskl Czesław. Marysldska 54. p.j~tra, a stamtąd na terasy. zręcznie między nowo zaangawwaną 
~6. KubasiewicI Władysław, Drewnow-. . Pomimo. te to wy~.,al!ie mogło pole· lSłUŻbę dworską} zadlantem ich jest wy-

aka 63. gać na prawdzfe. zatrzymano pana tego .śledz1'ć autora anondmowych lfst6w. 
17. Zonrta., Karo~ Nowo-ZM'u ..... li& 31. w areutach, przypuszczjąe, te mógłby Jak dotąd. łeszcz.e Im sł'ę to ~ udato. 
18. Zurówna Janł~.1 Sura 20. __ 
19. Gerln.r &łm~ Radw~ń!lJ[a 43. 
20. S1:ych Hetcla, Moniunkl 1. 
21. A:btamowłcz6wn'& StefanIa, Płołrlio-

ska 17. 
22. Leslau BereJi. Nowomiej8lia 3-
23. Kroto. Stw5'ła.w, Zak~na. 41. 
24. L6dzka FdłeJ. PomorS'ka 6. 

Dżuma piszczałkowa w Belgii. 
Tajemtl~cza epidemia niszczy organy w starożytnych 

świątyniach gotyckich. 
25. Bechner Erwhs, 2eromskiego 99. 
26. Kuczyńska Luba, 6-go Sierpnia 21 W sę-d.z;fweJ Katedrze miasta Arider- senhoven. Dtug-o trwały mozolne lJa(1a 
27. CieŚ'lak Wanda, Prysa 14. leclic w Brabancłe. zauwa:!ono przoo nla'. zanIm wyszla na law przyczyna 
28. F~ikowski Józef, Przelazd 48. rokIem. że mimo starannego utrzymy- zaburzcll fonetycznych. 
29. Pl)anow'S'ka Aurelka, :Szosa PabIanic wania org-an~w. diwiękl teg-o instru- Niemal wszystkie kanały metalowe 

cka 27. . mentu pozostawiają wiele do :!yczenia. były od wewnątrz ponadgryzane jak-
30. WaMman Berta, AndrzeJa 3~. I Po miesiącu sytuacja pogorszyła się gdyby kwasem. Sclany piszczałek mlej 
31. Frankows:ka Stanł'Sława, Ogrodowa o tyle. że mis~rz Christian van Peere- scaml okazaly się tak cienkie. it wy-
32 er 2~'d Si ł ł Z _J_ AJ( kruit zag-rozil bezrobociem. o ile orga- starczylo lekkie stuknięcie mlotkiem, 

. swa a n~ aw, aw~zy '2J.o ny nie będą poddane natychmlastowe- by je rozkruszyć. 
33. Kwal Miedo Kons:tanŁynowska 63. d l· I. 34 S' M l K 1 19 mu o n?w emu. Xan OOltsenhoven, nie mogąc zna-

. W;l0rC:lJ łar a'K ~roka k' MUSIano wezwaĆ z 8.ruksel! znako- letć \\'yHumaczenla tep:o zjawiska 
35. Snle4 an ua, w1at ows tego 28. mltpgo specjalistę Lazarusa van Ooit- ó'l' d' f ó · · ' Radogoszcz. . . . • ~ . zwr CI Się ,o pro esor w umwersy-
36. Szyło Marta Rozgowska 48. . ~~~mt;iiW*,,&4MGWi:WM.rmm tetu brukselskIego. 
37. Rosen!baum6wna Sa1a 6-go Sierpnia 50 . .Marszałek Władysław, Aleksandro- Badania mikroskopowe dary wyniki 

nr. 12. wska 68. sensacyjne. Okazalo się. te przyczy-
38. O1eJnik Marcin, Braterska 26. 51. Radzikowski Frandszek, Przędzal- ną złe~w je.~t p~wie:- m~lo z.na~~ p:atu-
39. Sztybryc Katarzyna, Złota 4. niana 84. nek b.ukterJl pozera.1ą.ceJ cynę l Je,l sto-
40. Kaczmarek Ta:deusz, Chłodna 14. 52. Szymańska Zofja. Pomorska 6(). PY z Innemi metalamI. 
41. Barnert Jan, Senatorska 12. 53. Urrbaniak Janina, Petersburslra 19. Dla zabezpieczenia rg-anów od za-
42. Pilc Oskar, Senatorska 12. 54. Bobka Katarzyna, Kopernika 43. II razy nic wystarcza więc zwykle utrzy 
43. Dobrzatis'ka Franciszka, Drewnow- 55.0rzepińska Zofja. Piotrkowska 79, mywanic CZystości- Należy raczej mieć 

ska 36. 56. Rusakóvma Frania. Wólczaftska 61.1 na u\V8GZe prupIsv stosowane pod .. 
44. Bronsztejn DymiŁr. Piotrkowska 49. 57. Zaibcrt Naftali, Połudn : o"la 7. I czas cpic enl ji. A więc izolRcja chorych 
45. Wiśniewska Maryla, Ogrodowa 26. 58. Wojtala Włac1ys:aw. Wólczaiiska ]) j szc ;,:~, kk. kwar:ll1tcd1na. alltysepty-
47. Wrześniowska Marja. Rzgowska 47 nr. 164. ka i t p. 
48. Cynapol Henryk, kapral 28 Pulku 59. Wajenchowski Kazimierz, łęczycka I .. Dżp :n ę pis zcza ł ek" stwierdzono w 

S1rz. Kan. nr. 2. Brą.; .ii. LCJwc.w .i um. Ol1denarde i innych 
49. Stanek Halina, Rybna 13. 60. Berlinczówna Felicja, Andrzc'ja 45; miastach flandrii. 

Szczęście. 
HbłorJę t. opowiada ~ pewłelt !~ 

J{an kaSY chorych. Podaję ~ w dG 
downem . brzmieniu na jego odpowłet 
dzialność. ~ 

Miałem mlo(Jeg-o koT ego - aKus:zerli 
- zacza.ł mój rozm6wca. - Młody ten 
Iekari był z natury c:zJowłeldem bardzo 
tchórzliwym i podczas dokonywania za .. 
biegÓw lekarskich trząst się ze strachu. 

Pracował w Zgierzu-
Umówiliśmy sIę. te vr ruJe ]akIego" 

Konfliktu lub trudnIeJszej oper&cfl. przyj 
jad" z l.odzI na wezwanie telefoniczne. 
by mu pomÓC. 

PQ upływie dwucti ant Od ozasu Z;1t4 
warcla .umowy. otrzymuJo telegram: ' 

- .. Ni o moglem slo dodzwoniĆ. WÓł 
Dec tego deflesru}o. Przyjeżdżaj natycH 
miast Pilne". 

Spakowałem waUzeczKę I po]eclia .. 
lem natychmIast. CIekał jut na DUlI. 
na ulicy. 

- No, cót tam? - pytalTL 
'- Zle .. , - odPowiada smufułe f~ 

lega. 
- MatlCa ty1,e? 
- Nie... UmaT~ 
- DzIecko? .. 
- Te:! umarIo.'. 
- PJrI... To kiepsKo ... 
- Słucha! ... ł ojciec umarł I .- dOoi 

daje kolega. 
- Ojciec k. przy porOdzle -tony? ... 

A' co on tam mial do roboty? ... 
- On umart z rozpac-zy ... 
- Phi... phi.. Trzy ofiary na Ieaerl 

poród to trochę za duto·. No, ale ni~ 
martwmy sIę... Będ-zie dobrze ... 

Pocleszyłem go, załatwiłem W'3zy~ 
stko. dałem mu wskazówki na prz~ 
szłość i wyjechałem. 

Po tygodniu otrzymuje znowu telcJ 
gram: j 

- .. Nig-dy niema ciebie w domu! Nie 
mogę się dodzwonić. Depeszuj~ zno-­
wu. Natychmiast przyjetdżajl". 

Czekał na mnie znowu na ulicy. alf 
z inną mina. niż wówczas. 

RadośĆ malowara się na jego twarzy; 
był rozpromieniony· 

- No. cóż slychać? '- pytam. 
- Doskollale! Wyśm i enick ! 
-- Matka żyje? .. 
- Nlel.. 
'- Dziecko? .. 
- Też um ad . .' 
- No. więc czego się cieszysz ?'. 
- J akto. czego siO cieszę?. Ojciec 

żyje!... Otruł s i ę z rozpaczy. ale g( 
urato'watem!... Zyje l.. 

Powtórzył - BolskL 



D hegemonję \V sporcie tenniso\Vym ..• Przed zawodami Poznań-tódi~ 
Francja posiada największe szanse w walce 

o puhar Davis'a na rok bieżący. 
Kształcąc się na tak wspaniałych wzorach .jak Borotra, 
Cochet, Lenglen, Lacoste - wspaniały narybek fran­

cuski-pójdzie łatwo w ich ślady. 
Sezon tennisowy w Europie ma się dwukrotmde Rlchanłsa, a uległ jedynie 

Już ku końcowi, bowiem pozostały jesz- w półfinale Borotrze. Cochet będzie nie 
cze zaledwie ostateczne rozgrywki o pu wątpliwie godnym partnerem "latające­
har Davisa w naszej strefie, a na.stępnie go Baska". Stwierdził to sam lUohards, 
Y/szytSłkie ważniejsze spotkania przenio wyrażając się z naj'W)'1Ższem uznaniem o 
są się już za ocean do Ameryki, która swym dwukrotnym pogromcy i zaznacza 
będzie widowl.lią półfinału i finału o pu- jąc, te prawdopodobnie nikt me oprze 
har Davisa, oraz wreszcie prawdo.podob się mu w Ameryce. 
ne zmierzenie się wszelkich najwybH- Z paó na pierwszym plM1ie zna;dują 
Diejszych tennisistów o mistrzostwo Sta- się dwie rywaliki: Lenglen i Will.. Po 
nów Z1ednoczonyoh. Moona zatem prze- zwycięstwie francu$kIi nad .wą pr.zeciw 
prowadzić już pewną k1a$yfikację gra- niczką w kwietniu w Nicei - no;. S'pO­

czy i wyciągnąć wnioski CO do eun-s w tkanie nie mogło doj$ć do .kutku, bo­
ostatecznyC'h spot'kaniaC'h. wiem obie champion:kli koleJno chorowa 

W pierwszym rzędzie stwierdzić na- ły i obecnie są skazane na przymusowy 
Jeży, że Ameryka tracI swój pryzmat na odpoczyn~k. Prawopoddbnie nie lIPot­
rzecz FraillCji. Suk.ces rakiety francus- kają się jut w tym roku. 
idej jest niezaprzeczalny, a tem wię'kszy O ~le Lenglen zajttluje wyjątkowe Ita 
!te prześladował go w obe~nym sezonie nowi'sko w~ród tenniskte1t, o tyle me 
ciągły "pech". francuski są jU!! maczn.ie J'łaJbsze., ł 

Więc na początku sezonu odpa·da na pod tym względem górują nad niemi za­
pewien CZ'a$ jeden z najlepszych gra- wodnilc21ki amerykaóskie Ryan Browne 
czy, Borotra wskU'tek naderwania ścię~ itd., a nawet an.gie~kie z doskonałą p. 
na pod'Czas treningu. Z tego powodu mu GocMree na czele. Bardzo obiecująco za 
siał on na klika tygodni wycofać się i nie I powiada się r6wnież, nieposia-dająca je­
brał udziału w początkowych spotka- szcze rytU!Dy turniejowej, hiszpanka pan 
niach o pub'ar Davisa. Po tym przy:p1uso na D'Alvarez. 
:wym odpoczynku, siłą rzeczy nie mógł W Ameryce panQje pewna konsłema 
"latający Bask" odrazu zabłysnąć swą cja wobec niepowodzeó łt'h "tU'S6w". 
maestrją w "zatywaniu ra:ki et y" , dlate- "Wie1ki" Bt'U TiIden jest, JJCiaie się u kre 
go też jego pierwsze gry w mis.Łorzos·t- su swej .ł8IWY, gd}"t był parokrotnie be­
Y/ach Francji, jak jut zresztą donosiHś- zapelacyjnie bfty nie tylko przez Richar 
my, były bardzo przeciętne. Wszakże Bo dsa, lecz przez znacznie gorS'Zego gra­
rotra niespodziewanie szybko odzys'ki- cza Chapma. Richard. lilie mote stawiać 
:wał dawną formę, by dojść wreszcie w sJttrlecznie czoła tennisis1tom rrancus·kim 
,Wimbledonie bodaj, że do szczytu swej jak to dowiodły rozgrywki w Parytu i 
kcmdycji jednak bohater Francji, me jest Wimbledonie. Jedyną zatem nadzieję 
stałym: cechuje go ogromna nierówność Stanów Zjednoczonych jest obecnie jesz 
formy i ni,gdy nie można liczyć napewno cze Johnston. Co do jego formy, najumiej 
na "latającego Baska" • Je'Że1i zdoła utrzy sze mamy dane, bowiem nie brał udzia­
mać się na obecnym poziomie - co jest łu w bdnych powa~i.zy'Ch konkuren 
możliwe, gdy::t opanował IWą nerwo- Cljach. Mote pragoie ~aIWiić nie.podzian 
:wość i ~a z tym lAmysD ływiołowym. kę. Iłe 1I'SUJ1ął lię W' c:łeó łronułąo plni .. 
temperamentem., lecz maczn1' r6w:nłef ~ powy'mze.go - pobi.e~o prze~ą 
-. należy mu wrMyć W$paniałe sulkce- du - widać, te nafwłęeef uaIl'l na .to­
sy w Ameryce i bodaj czy znajdzie się bycle puharu Davisa ma Francja, tam­
tam tenni'sisła, który mógłby s.kuŁecznie baroziej. te r6wniet w grze podwójnej 
rywalizować z tegorocznym mistrzem poprawiła się znacznie, ,gdyt dwukrotnie 
'świata! w tym sezonie pokonała Amerykan. 

Drugi gracz fra'Il'cuski Lacosie po 'W na'Szej strefie Fnnc;a s.patka się 
brouchicie którego naJbawił się z po- w dniach nathlitszydi ze Szwecją w 
cząŁkiem sezonu w Ameryce, począł 0- Sztokholmie i wedle wszelkich danych 
padać coraz bardzie; w formie. Je.s.zcze pokonałałwo nie.groźnego rywala. Nie. 
"trzymał się" w pierwnycl1 rozgrywkach pewny jest natomiast wyniik drugiego 
o puhar Davisa, ale jut w meczu Amery p6łfinału między Anglją i Hiszpanią. 
ka - Francja ulega RiC'h~rdsowi, a póź Końcowy mecz grupy eUTQPeijsikiej za­
niej przegrywa do CoC'heta. Stan jego kończy się prawdopoddooie $ukcesem 
~rowia pogorszył się o tyle, że zmuszo Francji która spotka się z milStrzem gru­
ny był się wycofać i jest rzeczą wątpH- py amerykańskoiej, Jarponją,a dopiero po 
:Wą, czy - 'Wobec braku treningu - zdo ewentualnym, niewątpliwym triumfie -
la dostatecznie przygoiować się i sku- ze Stanami Zjednoczonemi. Są duże nan 
łeeznie reprezentować za oceanem. se zatem, te w tym roku wreszcie ptthar 

Nową gwiazdą - nie stanowiącą spe Davrsa po dłuż·szej przerwie przewęaru 
cjelnej rewelacji, gdy,ż jUlŻ przedtem na- je znów do Europy, poraz piemvszy do 
leżał do najlepszych graczy - jest CO-I F'l"ancji, która dołoż~. Wlsetlkich starań, 
chet, który pokop.ał bardzo łatwo li to by utrzymać j!o najdłu:żej. 

Mecz Polska - Węgry 

Garść uwag o reprezentacji łódzkiej. 
W naachodząca. nIedzielę rozegra Z obrońców Kara.! po(ł ~atdym 

reprezentacja pllkarska Łodzi trze c! z względem jest bezkonkurencyjny. Brak 
kolei mecz międzymiastowy, tym ra- zaś ambicii lub poświęcenia nikt. nie 
zem z teamem Poznania. jest mu w stanie zarzucić. 

Dotychczasowy bilans nas'zych Na drugiego obrońcę marny. kilku 
spotkań międzymiastowych wypada godnych karMydat6w. najwięcej jednak 
dla nas z wynikiem ujemnym. Nie ma- danych przemawia za Mildem. 
czy to bynajmniej, te na rynku pUkar- Z pomocą sprawa jest bardziej nal­
skjm Polski stoimy w tyle od wat- łatwiejsza' Trio: KahlWl, WeUszek i 
niejszych środowisk sportowych. jak Hinc jest dziś w Łodzi bezkonkuren­
np. GÓlmY Slask, albo Poznań. cyjna. co zaś do zachowania się na bo-

Odwrotnie nawet, ostatnie spotkania I'sku i rzetelnej pracy powyższych foot­
międzymiastowe udowodni'ly, te Łódt balistów nie ma zdaje się dw.uch zdań. 
foorbalowa przewY'tsza pod niejednym Nieco więcej klopotu mieć będzie 
względem reprezentacje Innych miast. kaplian związkowy z atakltm. którego 

Górujemy coprawda nad innymi - należyte sklejenie przychodzi n~ema.f 
z tym sle wszyscy zgodzą, lecz cM kle zawsze z trudnością. 
dy nasi reprezentanci dowlWU. te zwy Dobr~e wyszkolonego kierownika 
clętyć nie potrafią. a mote i nie che",. napadu wog6le dz4ś w Łoozi nIe ma-

Takle przynajmniej wra!enie odnle- my. NajodpowiednieJszym wiec byłby 
śl1śmy po meczu Warszawa - Łódt, Kubik Stefan, który covrawda zbyt m~ 
kiedy to poszczególne jednostki nasze- lo jeszcze Pilek wYsuwa kolegom. ale 
gO teamu miast walczyć o piłkę ł o ho- zato okazał się wY'borowym strze1ceIl' 
nor balrw Łodzi. uciekało od niej I by- Na lewym łączniku beZ'konkurin 
najmniej gracze ci nie robili wra!enla. cyjny Jest Kulawlak piłkarz, który na 
jakR'dyby im na zwycięstwie zal~alo. boisku pracuje mózgiem i wykorzystuje 

Je'St to fakt. który zdarzyć się mote wszelkie motłlwe sytuacje podbram­
tylko na g1runcle łódzkim, gdzie mamy kowe. 
całą plejadę pilkarzy, którym brak fa- O wiele gorze' pn;eds1awła sIę spr. 
kiegokolwiek wyrobienia $Portowego ł W1l obsadzenia pozycji prawego łącz.. 
poczucia ambicJI dla bRil'W mlaS'ta. nika. Kandydatów godnyc,h mamy za-

Dlatego tet. nauczony smutnem Cło- ledwie trzech. a mianowicie: Kubika 
świadczeniem kapitan ~ązkowY p. Al.. Segała ł Sowtaka. 
St ooc el powinien zrezygnować z tych Kubf'k: Alek. okazał MO pechowcem I 
nawet utalentowanych, ale ma'lo amblt- zawiódl na d-wuch reprezentacjach. Z 
nych jednostek i zajrzeć do narybku pozostałych kandydatów na pilerwszy 
mlooszego. gdzie naperwno nIe znajdzie p:lan wysuwa sIę Sagat, I>llkarz. o Ś'Wiet 
się nikt. ktoby odwatyl się graĆ na nle- nym starcie l doskonałym biegu. 50-
korzyśĆ swych barw, Jak to mIało miej wiat byłby się moto nadawał do tea .. 
sce na ostamlch uwodach z repre%eft- m~ J~eUby Jedna.kte chodziło o wyból 
tacJą WarrszawY. między tymI dwoma. to stanowczo przy 

Paktem jest dowleCizlonYlI1. te w pił znaĆ trzeba pierwszeństwo Serafowi. 
ce no!nej ambicją 1 poświeceniem wy- PozyCjo prawoskrzydłowego ma za .. 
wa'lczyć sobie motna nawet najtrud- pewniona Mlchalsld II, nł'laszcza po o­
nleJsze %WYclęstwo. a przypuszczać na stam!m wYStępie na meczu s Warsu­
lety. te wybrany obecnie zespół z po- wianka.· 
minięciem wytej wymi'oolonych gra- Równie! t lewe skrzydło Jest bez­
czy, doloty wszelkich starań, by tym konkurencyjni e obsadzone. Lepsze~o 
razem nie przynieść ujmy naszym bar kandydata, anlteH Clcheck1l nie znai-
wom. dzlemy d'ZIŚ w Łodzi. . 

Zaczniimy przy wyborze teamu 00 Ostatecznie skład Łodzi włnlcn nyĆ 
obrojcy .. świątyni" łódzkiej. następujący: 

Mimo, iż kandydatów na to stano- Lass (bramka). KarM. Ml1de - '(o-
wlsko jest kilku. to jednak na.jodPow,e-l brona). Kahan. WieHszek, Hinc - (po­
dnleJszym jest Las. który bramki po- moc). Michalski II. Segal, KiWlk Stefan, 
trafi bronić Jak lew. ' Kulawiak. ClchecJd ~ atak. . ~. 

Skuci laflcuihBm 
udają się dwaj kolarze 

łódzcy 
w podr6~ dokoła PolskJ. 

:vi dniu 1 8Hipca 'WJ'fusza,j~ W' ipooiiSt 
dokoła Polski rowerem dwaj młodzi ko­
larze p. Henryk Lesz<:zyóski i Zygmunt 
Budziarek czł.onkowie k1ubu sportowego 
Pogoń w Łodzi. SmiaH ci sportowcy wpa 
dli na i~cle amerykaliSIki OtyIgina1ny po­
my$lł: postanowi1.i Oibaj $'kuć sobie ręce 
łańcuchem o wadze 1 kg. 

A więc w podr6ty na rowerach, kt6 
ra ma t~wać prze'Szł.o 3 miesiąlCe (5000 
Mm.) młodzi przyjaciele nie rozstaną się 
ani na chWiilę, flrby brada sjamscy. 

W drodze utrzymyw·ać s1ę będą śm.ia 
li kolarze ł6dzcy ze sprzeda!ty pocZ'tó­
wek 

Marszruta obrana .jest następu.jąca: 
Łódź, Częs,tochowa, Będzin, Katowi­

ce, Kraków, Zakopane, Tarnów, Jaros­
ław, P'f'zemyśł, Lwów, Czortków, Tarno 
pol, Kowel, Brześć nad Bugiem, Słonin, 
Uda, Wilno oraz z powrotem przez 
Białystok, Mławę, Tczew, Gdańsk, To­
rllÓ, Poznań, KaHsz, Płock, Modlin, War 
szawa, S1C1cUce, Lub'1in, Radom, Rawa, 
Łódź. 

bfłd2\ walczyli ' na aawedach 201'­
ganlzowanych przez kluby nie­

mieckiego Sląska. 

!Jat( sle CiowledułetnY, Z1łM1Y bOKser 
l&:lzld Erwln StIbbe, zeszłoroczny 
mistrz Polski! w wadze półclężkiej zo­
stal zaproszony do Wroclawia na la­
wody bokserskie organizowane przez 
kluby niemieCkiego Sląs.ka. 

Jak wiadomo. bekserzy nIemieckie­
go Sląska walczv1i tut w swoIm czasie 
w Łodzi I wyjaw StllJbego do Wrocła­
wia będzie więc rewizyta. ze strony 
Unionu. Przeciwnikiem Stilbbego na 
zawodach w dniu 2 września bedzie ze­
szłoroczny misf-rz Niemiec w wadze pól 
ciętklef (amator) Nispe1.. który ma inż 
za sobą przeszło 80 spotkań. z czego 
większość wygranvch knock-out'em. 

Ze wzg1ędu na to. że i Stibbe po 
swym zwycięstwie nad gdańsz~zani­
nem Zientzem jest w doskonalej for­
mie. spodziewać się należy walki nie­
zWjTlkle emocjonującej. Prócz Stibbe).;o 
zaproszono do Vv'roclawla Konarze\v-
S'kieg:o ! Wendego. \ 

Turyści-Jutrzenka. 
odbędzie się 12 sierpnia w Budapeszcie. 'Jak się .. Express" aowiaduje oonę-

Nowy rekord ŚWJatowy 
Laufera. 

Na wielkich międ.zynaro'dol\Vycli za­
wodach plywackich w Norymbergji, fe­
nomem światowy amerykanin Laufer 
POIPrawit własny rekord światowy w 
pływaniu na plecach na dystansie 200 
mtr. o 2 sekund~'i, UZYS~ując wspaniały 
czas 2.45 min. Laufero'Wi zgotOwano 
entuzjastycxną owację. (E). 

~ak się "Express" dowiaduje odbę­
<!zie s~ę w dniu 12 sierpnia w Budapesz­
cie międzypaństwowy mecz piJkarski 
Polska - W ęp;ry· 

Do footbalu węgierskiego nie mamy 
specjalni szczęścia. 

Dość powiedzieć. że dotychczas w 
Oięciu spotkaniach mię.\i?;ypaństwJwych 

nie udało się naszym napastnikom st.rze dzie się w dniu 25 b. m. t. j. w przyszła; 
Iić ani jednej bramki. niedzielę. towarzyski mecz mistrza Ło-

Przypuszczać należy, że szósty dzi Turystów z krakowską Jutrzenką. 
mecz z reprezentacją Węgier zakończy Przypuszczać należy, że Turyści i 
się dla nas pomyślniejszym skutkiem. tym. razem odniosą zwycięstwo, tym­

Do omówienia szczegółów tego spot bardziej, że krakowska Jutrzenka nie 
kania powrócimy w naib.~iż.s~~ch !dni~ch. ~~~~~~rl~~h: d~iś,}~l ~~a~~Y'ń._C?: ._~ latach 
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Obloc.nkJ-ca~lłnkl, a głupiemu r2'dołt ••• 

Udawał majstra fabrycznego i przyrzekał 
bezrobotnym posady. 

Prywatnym biurem pośrednIctwa pr.acy zajęła się 
policia. 

Lódt. 14 llpca. 
StanIsłaW' Bartclak od dh1tszego 

.;zasu pozostawaJ bez żadnego zajęcła. 
Próbował r6źl1ych sposobów zarob­

kowania. lecz żaden z nich nIe mógł się 
utrzymać dłużej ponad kilka dni. 

A żyć trzeba· .. 
Stanisław Bartczak wpadł więc na 

do;;l;onalv pomysł zdobycia pieniędzy. 
Przedstawial się wszędzie za maj· 

stra największych fabryk łódzkich I o­
biflcvwal bezrobotnym. te 
wystcra się dla nich o ooSaite za ma­

lem wyua2rodzenłem. 
Klijencl Bartczaka chętnie dawalI mu 

tadatek, liczac na P.fwuą posade, 
W ten spos6b Bartczak wybdził pie 

nia.dze od 
lIana CiecłasZ8, 

zamieszkałego przy ul. K1lińskIego 60, 

zenIe na 

~6zeła Ruprecht& 
(Łaglewnłcka 7) ł 

Marii 11ełłdskłeJ 
(Łaglewnfcka 1). 

Bartczak przyrzekł. że 
10 licca r 

wszyscy otrzymaJą posady w fabry­
kach, 

Tymczasem oznaczony termin minął 
a Bartczak nie pokazyWał się na oczy 
swym moralnym wierzycielom. 

Poszkodowani zwrócili się do admi­
nistrac1i fabryki. ~zle Im oświadczono, 
te Bartczak 

nie pracował tam wcale. ani uie 
pracuje_ 

Wobec tego poszkodowanI zwrócili 
Się do policji, która spIsała protokuł w 
celu J>ocfągnięcia Bartczaka do odpó­
wiedzialnoścl. 

Bałkanach 
wywołuje powałny niepok6j w koła h LIgi narod6w· 

Obawiają się nowych awantur wojennych. 

Kogo i gdzie okradli 
Ul dni.. wczoraj$l8:ym? 

Łódt, 14 lipca 
ZamieszKałY na Placu Dąbrowskie-­

go 4 Boruch Kahan zawiadomił w poli': 
cji, że podczas jego nieobecności w Ło­
dzi, nieznanJ sprawcy jrzez wyłom w 

~g~. ~~;,;"..;.,.. murze dostali się do mieszkania i skra"'! 
:;;;,..0="'" """'-"""~ dll rótne rzeczy na sumę 1200 zło­

Wisząca zwłoki mqta 
ujrzała pani Mayerowa, 
gdy weszła do swego 

mieszkania. 
Tragiczne .amob6letwo przy 

ulicy QdaflskieJ. 

Łódź, 14 lipca 
Przy ulicy Gdańskiej 140 mieszka 

od dłuższego czasu rodzina 1v1ayerów 
Właściciel mieszkania, Paweł Mayer 

dotknięty został przed kilku miesIącami 
chorobą umysłowa, która spowodowała 
przerwę w pracy, Mayer nie wycbodzit 
z domu i był ciągle pod obserwacją ro­
dziny. 

Wczoraj tak się jakoś złożyło, że cho­
rego zostawiono samego w mieszkaniu. 

Gdy po pewnym czasie pani Maye­
rowa wróciła do domu 
zastała drzwi swego mieszkania zam­

knięte od wewnątrz. 
Zaniepokojona tym wypadkiem, za­

wezwała ślusarza. który drzwi wywa­
żył i wówczas oczom pani Mayerowej 
przedstawił sIę okropny widok. 

Po środku pokojU 
na haku od lampy wisiał trup Jej męża. 

Zawezwano natychmiast karetkę po­
gotowia, której lekarz. niestety. mógł 
tylko stwierdzić zgon nieszczęśliwca. 

• Mi. QiM11iiiAiiiii' •• A4 ;i·· 

tych. 

Mies:tkańcowl Koluszek, Wawrzyfi­
cowi KaczorQ'Wskiemu, skradziono w 
pociqgu portfel. wartościowe papiery I 
gotówką 350 złotych. 

•• 1*. 
Do mle!izkania Zofjl Pacewlcz, zatli. 

przy ul. Głównej 24 wkradli się złodzie­
je I skradli różne rzeczy wartości 750 
złotych. 

Wydalanie robotni­
ków z Rosji. 

"fkonomiczeskaja 2yźń'Ć donosi. że 
wNikolskich fabrykach Oriechowo, tru 

stu Żujewskiego. celem podniesienia wy 
dajności pracy wydalono w przeciągu 
jednego dnia 700 robotników 

Następnie zastosowano silne repre .. 
syjne środki względem tych robotników 
którzy nie pracują należycie, lub samo­
wolnie opuszczają warsztaty pracy. Ro­
botnicy. bojąc się utraty kawałka chle­
ba, podnieśli nieco wydajność pracy. 

Ponieważ obecnie można wydalić ro 
botnika po opuszczeniu przez nie~o do­
piero 4~ch dni, przeto ma być wydane 
prawo zmniejszające tę ilość dni do mini 
mum. Czy środki te opal1uj~ powszech­
ną apatję i niechęć do pracy robotnIków 
sowieckich. przyszłOŚĆ okaże. 

rn 'M*' 

Londyn. 13 lh)ca. był przygotowyWany przewrót, nIe Jest I 
Agencla W~chodnla. . wIarogodne. 

Według "Daily Herald". wypadki. la , 
kie zaszły ostatnio na Bałkanach budzą Korespondent .. Chicago Tribune

u 

Zakład Fryzjerski 
Piotrkowska 17 (w podw6rzu) 

. agroda ZOO zl. 
PrzOs%ę S%. Pana zloddeja o zwrot 
skradzionego mi wczoraj w tramwaju 
N~ 4 potrfelu wraz z dowodem osobie 
stym. pięciu w .. kslarnł na ogólną .um~ 
zł. 2.020-(zł. 210-pł. 12,9 '", Warsza­
wie: zł 210-pL 129 w todzi; zł , JOOO 
pl 19,9 w Warszawie; zł. 300 - pl. 20.9 
W Lwowie, :d. 300-pŁ 20.9 w Lodzl). 
Ostatnie tyra wszystkich weksli: Wolf 
Frenkie1. Ł6d~, ul. Cel!ielniana 57. Dy­
skreoja zapewniona, Powvtue weksle 
unieważniam ł ostrzej{am przed ich na-

\.~oważne zanIepokojenie w kołach ligi stwierdza, It wyjazd króla Borysa stoi 
narodów. w związku z ruchem wewnętrznym VI 

. W ~olach tych 1?anuje O17InJa. i'Ż kon- kraju, Paktem jest bowiem it w B.utga-
fhld mIędzy Bułganą a RumunJą Wysta- ' 
pil dopiero 1>0 ostatecznetn zawareiu po rJt powstało stronnictwo, o charakterze 
rozumienIa tameKO miedzy Rumunia a konspiracyjnym, składające się tak z cy 
Grecia w przedmiocle wkroczenia do wilnych jak ł wojs'kowych, któte doma­
Buł2:arJl na wypadek. rdyby zaszła ko- ga się od króJa Borysa aby abdykował 
nieczność zbroineKO doszukiwania slę na rt~ swego syna Cyryła. 
swoich praw. ' 

Pary t, 13 Hpca. Stronnictwo to - według aonies1e" 
"ChIcago Trloune" przynosi w donlelnla - Jest bardzo silne i istnle1e. powa:!t1e 

sieniu od swego korespondenta, 11; de- obawy, że zdoła swol~ 'dążenia przepro· 
mentowanle po,losek, Jakoby, w: Bułgarjł wadzł~~ 

Salon damskI. 
Str~yietlłe pali 0.80 gr. 
Ondulacja zł. 1.-
Mycie głowy wraz 
z elektr, suszeniem 
włos6w zł. 1.50 

Salon mąskl 
Golenie Z wodą 
kolośską O.~O gr. 

StrzyżeDIe 0,70 gr 
Strzytenie chłop· 

c6w maszynką 0,50 gr. 
Mycie głowy 0.50 gr. 

Elektryazny masaż twarzy 0.50 gr. Manicure 0,70 gr. 
Farbowanie. czesanie. tlenienie i ect. 

= Dla .,al\ s.,8cJalne kabinsri = hyciem. Dawid Brysz 
L6dz, Nowotar~owa 15. 

l nruhu\~b\· OL~;~r~~~~I!Le: . r J U ~i\ l1als~ieraklety cho-
rągu~wki. latarkI, 

Złlw~d:dll!1 H~ 1. czapki, konfeti itp. 
Teltfon Nr. 25-38 Wielki wyb?t pole­
Choroby SKótne c~.'J W'oźnJc,a •. ul. 
włosów. '"fenerycz. PIotrkowska 126. 

Olbrzymie potary w Moskwie. O~~Z~~ic:~~II~t~:~ ~ ... -30 
Lampa kwarcowa ~ 

B nda podpalaezy wzniecała pozary \V różnych l p~~:~:~~rri 
punktach miasta. Pr~ir:~e 5~~ 9--2 •• 

Wlectorem podpalono most na rze-~ DbdJ'~:!r~~:.~~;_6IWYnHJ~[la Belgradzkie .. Nowoje Wremla" z dn. 
S b. m. p'O'daJe wiadomości o niezwyklej 
epidemJi podpala:d, k16rych widowuia 
stała sie Moskwa l jej najbliższe okolice 

Zaczęło si" w niedzielę 27 czerwca 
rano, a "program dnłall był następujący: 

O śwIcie podpalono dwie wsie pod~ 
mIejskie: Beriglno l Ńaumowskie, Splo­
n~to 36 zagrÓd oraz cały tywy I mar­
tWY inwentarz włOŚcian. 

W kilka godzin pófnleJ buchnęły ktę 
by dymu z 7-Jopiętrowego ~achu ko­
misarjatu Indowego do wraw )tomuni­
kucji. a następnIe podpalono ol!>rzymie 
składy materiałów kolejowych i wresz .. 
cie wielki dom robotniczy. 

To się działo ~ dzlett centrum 

ce Moskwie. a-piętrowy dom Inwali- OLLA' ELEGANCKI 
dÓw oraz muzeum rodziny Rumlance- " , .. D. r. ' p O I.r A. 
w:vch jedyna Istniejąca bezprzecz- ~ r ft '6017 

• nie prtoduląca. udowodniono Olaner ~i Pożary trwały przez całą niedzielę n2Jwiększe rozpowszechnI e- 'c, . umn OUJany 
at do potdedziałku w południe. nIe. nIedościgniona !narka y \l U n 

światowa, zupełna gwaran-
Strat ognIowa była bezsilna, a nle- cja za katdą sztukę· Cena za Dzielna Nt 9. % oddzielnem Wel-

tuzin'. r6"'noW8rto~~ 1 dol. T l .... 28 no ~ciem ioŁrkow~k" 
zwykle upały utrudniały wIelce akcję "ameryk, ~ e . ,.... -:tO. S7. ~ 8, 3 pil~tr~ 
ratowniczą. Choroby sltórne. front 3f 
~~ wcneryc~ne l mo- XX~XX~ 

Straty materjalne są olbrzymie. Owoce, warzywa, kwiaty Le". cienI. c:~!;jC~~'i':' R .... 
Strat W ludziach jeszcze nie ustaló- §wieże, .!taol:ro~:~,.su!ibdZłe l.nrus~alJoUJ~ odS-lO I od 4 ..... 8 eperUlę 

hO. Najwięcej ofiar jest Jednak wśród in- w tS - uu r ilIJR nu Leczenie lampą bielizno 
.... ·alióów, którzy maj~c odcięte "nTj":cle, C' hor by Ilbo' kwarco\V~, . ..: 
w "," J ~ przy tlI. PI'otrko,pskt'eJ' 84 o z.. w 1'- t I' 

al
, .v ł jamy ustnej, "O •• II.~ wue KI'\ s aranl\ e 

rzuc 1 się Z 2· go i 3-go piętra na ulicę. d t . l ó l . J j Bo sprzedani Y ma- lnie dtogo. Ul Piotr. tu Z et pnYlmu emy zam wenta na przy mu e: o 

Ustalono, że pCJiary wznieciła banda cyklinowanie. drutowan'e, frottrowa· wtorki, środy, czwar glel. Ma~urska '2 kows!~a 255 m. 4' 
nie. trzepanie. o' az tępienie wszelkie- tk! i piątki op 10·1 róg Rz~owskiej. l·a ofIcyna 2 p ' ętru 

podpalaczy, kt61 a się posługiwała ben- go robactwa śtodkiem skutecznym. I 3-6 P.p. wiadomość u go- ~ ~~~ .. ~$ ~~ 
zyną. 7' 1-14 Złe lona 9 II p. fr. spodatza. l'~'if.Vli't".'1i~łi"'i'&'i! 

~~ __ .. ~ ____ mn ________ a. ____ -=mama-=RB_a~ma--______ ~ __ mm----· rr:iasta. 

Cen ralne Garaże i Warsztaty Reperac jne amochodowe Polskiej Y. M. C. A. t6dŹ't::~r.~~~:o~!«j Ge 

otwieraj" KURSY KIERowe'w SAMOCHODOWYCH ranne i wieczorowe, dla zawodowych l amatorów 
4-0 mle.. . O ' ,obOJga płci. W celu udoSt~Dnl{'nla nauki Szerszemt-
ogółowI 1 w~lka1ąc; w jego obecne krytyczne wartlnki materjalne. obniżamy cenę o 50%. Zapisy przyjmuje Kancelaqa codziennie w godz. od 9 do 12. l od 14 do 20.. 

emonty I lakierowanie samol;;hod6w. Wszelkie robotv tokarskIe. wiertarskie l ślusarskIe po cenach przystępnych. Sprzedaż benzyny. oliwy I gum samocha.. 
owych "MICHELlN tC

• ilVS058--30' Uwaga: War~~3~e posiada1ącym C'orablarek. odnajmujemy tokarnIę i wiertarkę na godziny 

Prenumerata: 
.x 

W Lodzl d. 3.M miesi~CEnie, - Zamiejscowa 5 zł. 
tttiesięczl}le, - Zagranicą 7 zto~~ch miesięcznIe. -

Odnos~eułe do domu vO gtos:?;y. 
O ł 

. ZWYCZAJ:';!::: 8 ~r. l ~ W;trsz m!1li tr.wy (na stronIc 10 6Z Colt,) W TE.R~C1E: 41) grO~ty %s wiers% mutm a OSZenla· (00 stronie 4 SZ?!!.!t}' \. NEKROLOG I N}'.IJESł,"~E: 30 Il" 2:~ wIersz mllimiltrowy IQa sfronle 4 ~ZI'~t1 .. 
h • Z,ręc,yno \v e i z"~lub! n. po t " k~ cle 10 zł. Z.mj~isco .... e ° lio I'ro<. Z"r4rl. Ó 100 proc. litot. Z3 , t.rmlnowy) 

_.. -- _. doli: O~!,. sze\ :1 dmin.str. !I!e Cd?owtad1 . Drobne 10 le. Po~zlll:twa~l~ 'P"-cy [, ~roszy. N:!Cl:Il.Jsze 50 ~r . 

I Rec. akcja I AdmiDlstracja Plolr~.?W:;kll 49. II Godzi~y p:ż~lęć , rC'dal~cji 6 - . 7 II ~głoszenia, kolor,owe ~rni- ~ 
Telefony redakcjł 27-.4. 3e-43 • .;.1)·44 - - 'I po 001. "~Kl'P:s6w lllezamówto· I ntmlllna wlelkQśc tWlerć 
Telefon aClminl!;tracjl :n-I~. - - - - i nych 1li .. zw'raca się. - - - strony) 100 procent drotei 


